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o z wydawnictwem 
y taakeun ma jedyne i wytq- 
c.ae prawo dawania tego tygo- 


dnika po zniżonej cenie. 


1) 
Środek wyjątkowy. 
Lwów 28. paádaiornike, 4 
i j , że przesilenie, pra - 
kie Molina AE AE * Przedlitawja. zakończy 
się w sposób majnienataralniejszy. Używając te- 
go wyrazu, musimy go wytłamaczyć. Dla zała- 
twienia przesilenia, zwłaszcza jeżeli ono przy- 
brało jaż takie r zmiary, jak obecne we Wie- 
dniu, istnieje zazwyczaj li zlterratywa : ustąpie- 
nie gabinetu, albo rozwiązanie parlamenta. Kząd 
wystąpił z projektem reformy zasadniczej donio- 
słości, a wszystkie stronnictwa parlamentarne , 
które stanowiły dotychosagową większość parla- 
mentarną przez usta swoich powołanych zastęp- 
ców obwiadczyły się przeciw temu projektowi. 
Zdawaćby się przynajmniej powinno, że reforma 
wyborcza w tych rozmiarach, 
rząd, nie jest tego rodzaju sprawą, którą wolno 
stawiać na porządek dzienny, a potem bezkarnie 
oofaąć — dla miłego spokoju. Reforma wybor- 
cza, której celem jest uprawnienie polityczne 
szerokich warstw ladności, tak głęboko dotyka 
wszystkiego, co jeno ma związek z życiem peli- 
tydznem i społecznem, że raz poruszona wiasną 
swoją doniesłością na porządku dziennym zostzje 
i ciążyć mrgsi dopóty, dopóki xałatwiona nie 
Mp orostańie to sna na zawsze zagadką i ta- 
jemnicą, dlaczego hrabia Taaffe właśnie teras 
wystąpih za swoim projektem reformatorskim, po 
co i s jakiej raeji i w jakim cela do Jave 
zzeregu istniejących juas tradności politycznych 
i spornych kwestyj, dodał nową arcytrudną 1 
brzemienną w skutki. Słowa jego o racji stanu 
mie tłumaczą wszystkiego. Ta sama racja stanu 
istnieje od dawna, 8 niedawne są czasy, kiedy 
hrabia Taefe o reformie wyborczej ani słyszeć 
nie chciał. Nie sądzimy także, by wyrazem je- 
go przekonań politycznych było zapatrywanie, 
wyrażone przez jeden z organów półarzędowych, 
że „przeciw nacjonalistom trzeba socjalistów. 
Hrabia Taaffe chyba nie jest tak naiwnym, by 
przypusscsał, że nawet na wypadek, gdyby 
zkutkiem rozszerzenia prawa wyborczego kilka iub 
choćby kilkunastu socjalistów wessało do parla- 
mentu, ustały swary Barodowościowe, a tem sa- 
mem ustały owe kłopoty, z któremi on się bo- 
ryka od czasu objęcia prezydentary gabinetu. 
Jeżeli w tej mierze mógł się oddawać jakimś 
nadziejom, to były one złudne. Pozostawiamy 
jednak tę kwestję na uboczu, bo musielibyśmy 
zejść na pole domysłów besużytecznych. Bie- 
rzemy fakt gotowy. O”Śż powtarzamy, że sda- 
wało nam się i zdaje ram sio jeszoze teras, że 
1 SPEEN TRET 
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Romans z francuskiego 
(Olas dalszj h 

Pan Séverin z ciekawością praysłuchiwał się 
rosmowie dwóch przeciwników, bedącoj przed- 
wstępnym bojem do walki i sadaiwiony ył nie- 
waruszonym spokojem pięknego młodzieńca. Pod 
(ak strasznem oskarżeniem poruszał się on i od- 
powiadał owobodnie, jak gdyby nic nie zakłóciło 
jego spokoju. 

Z pewnością nie był zwyczajnym złoczyńcą 
i ki Jego pame oig i szyderege odpowiedzi zmię- 
szaty poDiekąu Komisarza. 

W ogóle myślał sobie, iż o całem zajściu 
woli powiadomić wyższą władzę i uwolnić siebie 
od wszelkiej odpowiedzialności. 

Być może, iż Juan wyczytał wahanie i nie- 
pawność na twarzy komiBarma, gdyż w miarę, 
jak tenże nabicrał wątpliwości wzrastała jego 
pewność siebie. Czuł także, iż młody PEAR 
kurator mówił prawdę, a „smutna 1 Aaa O 
twarz jego świsdczyły również o prawdzie 810w. 
żel al 9 nością nie był foagpoiokły nieprzyja* 
ciej, 5'9 racaej |itościwy wybawca. | 
+ Pa t gaje dnoczcknie zobie w oczy i Fer- 
RA miało oznaczać = >- "Jmowne zpojrzenie, któ- 


— Broń się oq ; ; 
paana oie ainen mi ae pi 


, lecz o napad w sam 
którego sprawiedliwość e A | Aru 
i i  aKuje. Ocal siebie, 
a o reszcie pomyślimy później ! | 
Miał ałaszność! S , Séverin, „był to nie- 
przyjaciel groźny i obecnie niebezpieczny i je. 


jak ją poruszył | 


| mio pozwala na rozszerzenie 


| 
| 
| 
| 
om i rsecznikom dzis 
w szczególności Koła polskiego, chcielibyśmy za- 


We Lwowie Niedziela dn’? 29. 
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roforma wyborcza jest jedną z tych spraw, któ- 
re raz postawione NA porządek dzienny, schodzą 
zeń dopiero załatwione, zwłaszcza, gdy tak, jak 
dzisiaj, stało się to w formie tak poważnej 
jak gotowy projekt ustawowy. Mieliżbyśmy się 
w tej mierze mylić, miałożby być rzeczą możli- 
wą, by sprawa reformy wyborczej zeszła z po- 
rządku dziennego, niby jakaś drobnostka, dla 
której przypadkowo nie znalazła się w izbie wię- 
kszość? Prawieby się sdawać mogło, że na to 
się ma zanosić. ” 

W jednym z organów półarzędowych, o 
którym wiadomo, że hrabia Taeffe często się nim 
posłagnje, znajdujemy wiadomość o krąłącej 
wrzekomo pogłosce, według której ma niebawem 
nastąpić zamknięcie sesji rady państwa, Jakie 
forma'ne skutki pociągnie za sobą zamknięcie 
sesji, o tem już pisahśmy i właśnie dlatego za- 
słagaje na uwagę fakt, żę Presse istnienie tego 
rodzaju pogłoski notuje. Ślimak ostrożnie i po- 
woli wysuwa rożki, aby się przekonać, czy dro- 
ga nie jest zasłana przeszkodami, w żargonie 
politycznym wysuwanie tego rodzaju pogłosek, 
nie jest niozem innem, jak sondowaniem opinji 
publicznej. Jeżeli Fresse konstatuje istnienie po- 
głoski o zamknięcia sesji rady państwa, to jest 
w tem tylko tyle prawdy, o ile owa pogłoska 
dopiero zaistniała z chwilą ogłoszenia jej przes 
Presse. Ona ją dopiero stworzyła celem zbadania 
jej efektu. W sferach rządowych chcą wiedzieć, 
jakieby to wrażenie zrobiło wśród opinji publi- 
esnej, gdyby sesja rady państwa została zamknię- 
tą i gdyby naturalnie z tem zamknięciem łączyły 
się wszystkie formalne skutki regulaminowe. Cay 
ciekawość efer 1ządowych została już zaspoko- 
joną, czy wiedzą jaż, jak epinja polityczna przy- 
jęłaby zamknięcie sesji ? 

O ile my jesteśmy w stanie ocenić uspozo* 
bienie polityczne ogółu, to sądzimy, że tego ro- 
dzaja prośba była zbyteczną. Wszystkie trzy 
stronnictwa, z których hrabia Taafo cbciał 
stworzyć większość  ministerjalną, oświadczyły 
się zgodnie przeciw rgądowemu projektowi re- 
fermy wyborczej. Co się dotychczas wydawało 
rzeczą prawie niemożliwą, harmonijna zgoda 
między Kołem polskiem a zjednoczoną lewicą, 
między zjednoczoną lewicą a klabem Hohenwar- 
ta, teraz stało się rzeczywistością. Plener, Ho- 
henwart i Jaworski walczą ramię do ramienia. 
Ani nas ta harmonja nie radaje, ani ona nam 
nie imponuje. To prawda, że każdy inne wyta- 
cza argumenta przeciw projektowi reformy wy- 
borczej. Plener broni niemieckości, Hohenwart 
mieszczaństwa, a Jaworski antonomji, na dnie je- 
dnak tych wszystkich argumentów jeden wspor- 
ny wszystkim mieści się interes, 

iejszego porządka rzeczy 
praw politycznych 
na szerokie warstwy ludności. (o się tyczy 


który obroń- 


sadniczo godzić się na stanowisko, gajet przes 


chcielibyśmy, aby przy refermie wyborczej nie 
utonęły specjalnie nasze aspiracje narodowe 
i właśnie dlatego Koło polskie źle uczyniło, po- 
swalająo przeciw reformie wyborczej przemawiać 
posłowi ŚStadnickieran. Po jego enuncjacji, Koło 
polskie musi na siebie ściągnąć zarzat, że wię- 
kszość jego nietylko w obronie zasad autonomi- 
cznych walczy przeciw reformie wyborczej, po 
tak gwałtownej namiętnej filipice, przeciw wszy- 
stkiemu, co jest postępem, a będącej echem da- 
wno zamierzchłej praeszłości, musi się arodaić 
podejrzenie, że dla Koła polskiego przedewszy- 
stkiem decydujący jest wzgląd na interes kasto- 
wy. Mowa hrabiego Stadniekiego była dla Koła 
polskiego przysłagą niedźwiedzią. Ale i ona 


| ostatecznie osiągnęła zamierzony efekt i zadoka 


posła Jaworskiego, o ils ono dotycay obrony na- 
szego specjalnego stanowiska autonomicznego, 


mentowała silniej może, aniżeli Koło pragnęło, 
opozycję Koła przeciw reformie i zcieśniła węzły, 
łączące je w tej sprawie ze zjednoczoną lewicą 
niemiecko-liberalną i z klubom konserwatywno- 
feudalnym. Felangą te silna i hrabia Taaffa jej 
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nie zmoże. Pojmujemy, że pomyśleć potrzeba 
nad sposobe:s wyjścia z syluacji. 


H 
Zwyczajne środki, wskazane w innych pań- ! 


stwach parlamentarnych, tutaj zastosowania mieć 
nie mogą i na nie się nie przydadzą. Takiemi | 
środkami byłyby: albo rozwiązanie rady pań- 
stwa, albo dymisja gabinetu. Tutaj ani jeden, 
ani drugi środek cela żadnego Osiągnąćby nie 
mógł, bo przedewszystkiem tesame stronnictwa, ' 
które występują przeciwko reformie hr. Taaffe'go, | 
oświadczają równocześnie, że „bynajmniej nie 
mają zamiaru przejść w opozycję i składają tego 
dowody namicalne w komisji wojskowej i w ko- 


dlatego, że owe trzy stronnictwa, jedynie dzisiaj 
w parlamencie decydujące, mie wysunęły na 
swoje czoło męża stanu. któryby mógł ewentnal- 
nie objąć spuściznę po Taaffe m. Słowem, zwy- 
czajne remedja parlamentarne tutaj odmawiają 
posługi i to jest może jedną z najważniejszych 
tajemnic sukcesów hrabiego Taafłe'go, że się nie 
trzymał szablonu parlamentarnego. dzisiaj 
chciałby się snać uciec do środka wyjątkowego 
-— zamknięcia sesji. Być może, że ten środek 
hrabiego Tasffe'go i tym razem nie zawiedzie 
— ale tylko formalnie. Sprawa spadnie z po- 
rządku dziennego, a stronnictwa Umiarkowane i 
państwowe znowu „od wypadku do wypadku“ 
tworzyć będą większość. Ale będsie to tylko le- 
karstwo chwilowe. Reforma wyborcza przecież 
nie jest jedną z tych, które wolno poruszyć i 
pozostawiać  niezałatwione. 
który rzucił kamień w wodę, Wstrzymać ruch 
falowy spokejnej dotąd powierzchni. Wie o tem 
zapewne bardzo dobrse hrabia Taaffe, wiedzieć 
o tem także powinny stronnictwa, które dzisiaj 
waspólnemi siłami bronią się prseciw reformie 
wyborczej. 


' 
misji dla rozporządzeń wyjątkowych, a ponadto | 
i 


ar 


Ruch wyborczy w Poznańskiem. 


Do jednego z pism krakowskich donoszą 


g Posnania: 


Wybranymi przez delegatów kandydatami 
poselskimi w 6 dotychczas polskich okręgach 
wyborczych są następujący panowie : 

1. Na okręg wyborczy Średzko śremsko- 
wrzesiński dr. Henryk Szaman z Obornik ks. 
Patron Wawrzyniak z Śremu i ks. Józef Głę- 
bocki z Czerlejna ; 

2. na okręg wyborczy kościańsko-kmigiel- 
sko-grodzisko nowotomyski dr. Jan Żółtowski 
z Ujssku i Stefan Cegielgki x Posnania ; 


krotoszyńsko kośminski radoa Stanisław Moity 
s Poznania i ks. prałat dr. Jażdżewski z Środy; 

4. na okręg wyborczy odolanowsko ostro- 
wsko-ostrzeszowsko-kępiński p. Władysław Je- 


rzykiewicz z Poznania i syndyk dr. Ludwik 
Misoroki z RE v 

5. DA o wy borcs ieźni "witko- 
wski dr. Jósej : Żychliński A Zz ae s 

6. na okręg wyborczy wągrówiecke-mogil- 
nicko-żniński p. Władysław Brodnicki i Stani- 
sław Różański z Poznania. i 

Z powyżej wymienionych kandydatów byli 
jaż posłami w przeszłym sejmie pp. dr. Henryk 
Szaman, dr. Jan Żółtowski, Stefan Cegielski, 
Stanisław Motty, ks. prałat Jaśdżewaki, Włady- 
sław Brodnieki i Stanisław Rożański. Jako nowi 
przybywają ks. Patron Wawrsyńiak, dr. Józef 
Głębocki, Władysław Jerzykiewicz, dr. Ludwik 
Mizerski i dr. Józef Żychliński. 

Ci więc 12 zostaliby posłami z księstwa, je- 
żeli nie utracimy żadnegu z wyżej wymionych 
okręgów wyborczych. Do stanowczych przeci: 


|wników polityki bezwzględnej lojalności, jakiej 


hołduje koło parlamentarne, należą s nich pp, 
dr. Henryx Szaman, radca Motty, Wł.dysław 
Brodnicki. ks. Patron Wawrzyniak, Józef Glebo- 
cki, ks. prałat Jażdżewski i Stanisław Rożański. 
Niesziacheckiego pochodzenia są Szuman, Cegiel- 
ski, Motty, Wawrzyniak, Jerzykiewicz i Misor- 
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ski. Dlatego dłążej się nad powyższemi kandy. 

| daturami rozwodzę, ponieważ tych 12 kandyda- 

tów uważać możemy jako prawdopodobnych po- 
słów polskich z księstwa. 

Szanse zwycięstwa mamy także w okręga 


| . 
i wschodnio i zachodnio-poznańskim i obernickim 


i tutaj kandydatami wybrano ks. prob. Ostrowi- 
cza z Rogoźna i adwokaia Dziorobka z Śremu. 
Obaj kandydaci są mieszczańskiego pochodzenia, 
a p. dr. Dziorobek jest narodowcem i przeci- 
wnikiem polityki większości Koła parlamen- 
tarnego. 

Na okręgi wyborcze a) wschowsko-lenczyń- 
sko rawieko-gostyński, b) babinowsko międzyrze- 
oki i e) skwierzyńsko szamotulsko międzychodzki 
nie ustanowiono żadnych kandydatów i pozwolo- 
no delegatom zawrzeć ewentualnie z stronnictwa - 
i mi niemieckiemi kompromis, oczywiście za po- 

przedniem porozumieniem sięi zezwoleniem prow. 
komiteta wyborczego. 

Na okręg wyborczy inowrocławskorstrzeliń- 
sko-szubiński kandydatami są p. Józef Grabski 


z Skotnik i p. Józef Grossmann z Inowrocławia, : 


na okręg wyborczy bydgowsko-wyszyski p. Leon 
Czarliński z Zakrzewka, rymarz p. Detloff i rze- 
Źnik p. Witecki z Bydgoszczy, na okręg czarn- 
kowsko-wieluńsko-chodzieski ks. Gajowiecki i na 
| miasto Poznań p. dr. Jersykowski. 
| 
i 
| 


ści Koła parlamentarnegn są pp. Józef Grabski, 
| Grossmann, Czarliński, Detlcff i Witecki. 


| Zniesienie kiasztoru wielkowolskiego 
| 00. Bernardynów w Paradyżu. 


Z Piotrkowa donoszą: Dzień 17. wrze- 
śnia b. r., przypadejący w niedsielę, połączył 
dwa świąta: siedmiu boleści Najśw. Panny i 
| stygmatów św. Franciszka serafickiego Rozpa- 
| miętywując smutek Królowej nieba i rany miło: 
( ści patrjarchy w Assyża, otrzymaliśmy bolesną 


wieść, iż czciciele i stróże cudownego obrazu | 
i Pana Jozusa, cierniam ukoronowanego, czczonego 
i 
| 


w wielkowolskim kościele. OO. Bernardyni, spro. 
wadzeni tu na dnia 22. czerwca 1690 roku przez 
bogobojnego Kazimierza Sarjusz Skorkowskiego, 
mają być usunięci i wywiezieni, a piękny i 
obszerny ich klasztor, zbudowany w r. 1707 s 
| ofiar całego niemal kraju, gdzie przez całe dwa 


wieki Pan Bóg miał chwałę, ludzkość pożytek ' 


-Sqeheu7 - ngdss przytułek, podróżny spoczynek, 


losu, jakiemu nległy prawie już wszystkie na ; 


biednej naszej ziemi klasztory. 
A boleść nasza tem dotkliwsza, iż to już 
ostatni synowie ów. Franciszka w dygcezji san- 
| domierskiej, których i sukienki zakonnej inaczej 
jaż widzieć nie będziemy, jeno na obrazach 


Swietych! To też na wieść podobną jęknęła cała 
okoliea. 

Wykonanie kasacyjnego wyroku, naznaczone 
przez najwyżsaą władzę w Warszawie, na nie- 
dzielę 17. września, zostało odłożonem na dzień 
nastąpny, tj. poniedziałek, przez delegowanych 
p. Sokołowa, pułkownika żandarmów z Radomia 
i p. Giermana, pułkownika powiatu s ()poczna. 


Doia tedy 18. września b. r. dwaj kapłani | 


zakonni, tj. ojciec Aleksy Zienkiewicz i Ojciec 
Salwator Kaocsorowski, gwardjan i wikarjusz 
klasstorny, odprawili msze św. o gods. 7. i 8. 
= rana, gdyż prywatne otrzymali ostrzeżenie, że 
o godz.'10. sjadą wymienieni delegaci w tows- 
rzystwie ka. K., dziekana s Opoczna, którzy 
ich z klasztoru wyprowadzą, wywiozą, nie wia- 
domo dokąd. Msze św. były czytane, a w miej- 
sce śpiewów rozlegał się płacz rosżalonego ladu, 


słachającego ostatnich mszy swoich dobro- ; 


dziejów, m... 

O nsznaczonej godzinie zjawili się delegaci. 
Pierwszą ich czynnością było zwołać zakonni- 
ków do refektarzz, sby im tam uroczyście od- 
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dymy. I od niego Jnan potrzebował się bronić _  — A jednak miałeś pan kochankę?.. — (s ja wina? P = 
: 5 n p ę broni jednak miałeś pan kochankę?... Czy te moja wina ? 2.4] 
myć ENAA zwrócił się do niego s uprzej- | — To być może. -- Uważaj pan.. jest to czyn co najmniej 
s Na pana koloj — odeswał się grzeczni — I nigdy jej pan nie ofiarowałeś prezenta ?... : mieostrożny... 
Sa oznie, ; p i , NSEkiem i 
Cóż to za nikczemność masz mi pan do zarzu- faihego. : Juan wyrażał się ze zwykłym wdziękiem i 


' cenia? Jestem na pańskie rozkazy | 


ł 
$ 
1 
i 
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Nie łatwo można wprawić w zakłopotanie 
policyjnego komisarza, lecz tutaj była rzecz 
inna wobec znaczenia i m»jątku winnego, wobec 
tego, iż został zięciem bogacza paryskiego. Pan 
Sóverin stał przed nim niejako sawstydzony. 


,  — Zapewne musi pan wiedsieć — odezwał 
się również uprzejmie — o co pan zostałeś 
oskarżonym ? 


-= To jest bede wjedział, jak pan zechcesz 
łaskawie mi wytłumaczyć. 

— Polija poszukuje pewnego człowieka, 
który zniknął bez śladu. 

— (zy Rozena? 

— W samej rzeczy. 

— A no, to wiem o tem. 

— Jakżeś się pan o tem dowiedział ? 
Jak i inni zapewne.. z dzienników... 
Jakiś handlarz ?... 

— (zy pan go znałeś? 
I to bardzo debrze. 
Przyznajesz się do tego ? 
dyniczogoż miałbym temu przeczyć ? 


U eżeś go pan poznał? 
— mnie w domau... 


— Na ulicy Bo 
— Właśnie... „awe 


— Praychodził do pana?.. 

— Kilka razy. 

— Czy po to, 
niego ?... z r a 

— Przecież tem się właśnie zajmował. 

— I kupowałeś pen M. 

— Nigdy. 


abyś pan co kapił od 


j 
i 
) 
| 
1 


— To dziwne... w pańskiem położeniu... 
— A jednak tak j 


t, a nia inaczej. 
— Jakkolwiekbądź ] 


sią stało, właśnie ko- 


: ehanka pańska zarsuca panu zbrodnię. 


| nionej zbrodni, ` 


— Mnie? —- odparł z uśmiechem młody 
człowiek. 
— Pana l... 
— Jaką zbrodnię, jeżeli łaska ?... 
— Zamordowania owego Rozena. 
Ależ to niedorzeczność |... 
I okradzenia go. 
Tak, dla niczego ?... 
Jak pan to rozumiesz ? 
— Wymysł sazdrosnej kobiety ! 


. — O tem się przekonamy... 
miałeś pan wspólnik ów... % 


— Gdzież oni są? | 
— Opaścili dom twój natychmiast po speł - 


a 


-— Proszę mi tego dowieść. : 
— To rzacz sędziów, którzy będą mieli ; 
powierzoną sobie pańską sprawę. - 
— Niech i tak będzie, lecz iymesase:im : 
czy mogę się dowiedzieć, co pan zamierzase j 
dalej robić ?... ; 

— Spełnić mój obowiązek... 

— To jest ?... 

— Aresztować pana i jego kochankę... 

— A więc jesteś pan przekonany o mojej 
winie ? 

-— Niezupełnie. 

— Tak więc, ponieważ się podobało za- 
zdrosnej dziewczynie oskarżyć mnie o arojoną * 
zbrodnię, chcesz mnie pan zgubić w publicznej ` 
opinii... zniesławić... mnie i całą rodzinę ? - 


i 
i 


Podług niej ; 
| mażądam pewnych względów. 


| swobodą, bez złości, z prawdziwem poważaniem 
! dla osoby komisarza. 


i Pan Soverin był coraz bardziej zakłopotany. 


— Skończmy raz tę sprawę — odezwał się 
t młody człowiek. 
; — Jakto? r 

— Pragnę, żebyś pan rzecz wyświetlił. 

— Pan? 


| aresztować... Spełuj pan swoją powinność... je- 
stem gotów na pańskie rozkazy... i 

Nie będziess się pan temu opierał ? 
— Woeale. 

— Asi pan nie uciekniesz? 

— Za nic w świecie... Szanuję prawo., 


. 
i — I to jak najprędzej... Chcesz pan mnie 
l 

I 

j 


. lecz 


Komisarz siał szczególniej zakłopotany. 

Te jasne, czyste, żywe i proste słowa zdwa- 
jały jego niepokój, 

Juan zrozumiał nat 

— Możesz 
przeszukać 
zbrodni, nie 


ychmiast swoją wyższość. 
pan udać się do mego domu, 
Wszystkie kąty, aby znaleźć ślad 
ni obawiam się niczego. Jeżeli jestem 
złodziejem, to jednak musisz pan przyznać, że 
nie jestem podobny do wiein innych. Posiadam 
majątek miljonowy, jakżeż pan możesz żądać, 
abym dysputował w podobnej sprawie. Jeżeli 
będą śmieli zapozwać mnie przed trybunał, będę 
się bronił, a tóraz, po tym dowodzie mego sza 
cunku, jaki panu daję, cóżeś pan postanowił? 

W odpowiedzi pan Severin odwrócił się ku 
drzwiom japońskiego budnaru, otworzył je i 
zawołał. 

-- Panno Joanno I 


Eg - - O T 


| nl. 
Przedpłatą pa l 


Biuro Administracji ;„Dziennika Polskie: 
$ 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłalz G vanżów ož ieśnsgo 


Prywatna korespondencja i nekrologia 1% ct. od wierss:. 
Drobne ogłoszenia L'h, centa od wyrasw. Pomlosukani: 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. 


ia oraz dwaj bracia zakonni, Jakób i 


| bóla. 


Z pomięday : 
tych 7 kandydatów są nieszlacheckiego pocho: | 
dzenia pp. Grosman, Detloff, Witecki i dr. Je- ; 
rzykowski, zaś przeciwnikami polityki większo- : 


Rok XXVI. 


CA SE SESE 


przyjmaje we Lwewle 
wyłączałe : 


Plac Mariacki l. 6 a 7 w domu 
pana Kiselkt. 

Wiedniu: pp. Haasenstoin et Vogler, (Otte Maase) 
M. Dukes, H. Schalek, A. oppelik, Rudolf Mosze 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Hassonstein et Vogler 1 G. L. Daube; w iamburgt; 
kara et Lichmsun; © Paryżu: Q.Adam, 53. mue 

u Four. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


| sklepy pe 1 st od wyraza. 


| czytać wyrok kasacyjny. Stenęli na wezwanie 


dwaj wyżej wymienieni, a wiekiem pochyleni 


Spirydion, wszyscy czterej w postawie pokornej 
i cichej, z wyrazem niewysłowionego na twarzy 


Jakoż p. Sokołow w obecności naczelnika 
powiatu, znanego z niechęci do wszystkiego, co 
katolickie, p. Qiermana, oraz wsmiankowanego 
ks. dziekana i kilku strażaków policyjnych, do- 
| niosłym głosem odczytał ów ukaz kasacyjBy i 
to w jęsyku rnądowym, którego biedni i wylę- 
kli zakonnicy dostatecznie zrozumieć nie mogli. 
| Dla tego też p. Sokołow, w grunoie debry i ssla- 
| chetny człowiek, łamanym językiem wytłóma- 
' czył im, o co chodzi: Ot sewo dnia kasujet sta 
i klasstor i wy wybierajlies tot czas do Koła, do 
* klasztoru; sabierajcie wsio swoje, pojedziecie w 
| nocy koleją żelazną. 
ł Po wysłuchaniu powyższego wyroku każdy 
| się udał do swej celki, aby poskładać najpotrze- 
| bniejsze swe rzeczy i to w wielkim pośpiechu— 
stosownie do rozkazn p. delegata. W parę godzin 
(już cała majętność czterech zakonników złożeną, 
została na małym wózku, który miał drogą koło- 
wą odwieźć to wszystko na miejsce prseznacse- 
' nis do Koła w gabernji kaliskiej, o trzydzieści 
mil odległego. Resztę aa ruchomości, ubogą spi- 
żarnię, złożoną z kwesty i własrej pracy, poroz- 
dawali biednym, sierotom i byłej służbie kla- 
sztornej. Tymczasem delegowani oglądali kla- 
| sstorne mury, cele, zbudowania, ogrody i pod- 
wórza, naradzając się pomiędzy sobą, coby zo- 
stawić na użytek księdza świeckiego, naznaczo- 
: nego wikarjaszem przy kościele tutejszym, który 
* ma pobierać pensję etatową 150 rubli — co zaś 
' na inne cele rządowe zatrzymać. Jakoż pozosta: 
' wiono trzecią część kłastoru, tj. jeden pawiion, 
ogród owocowy i część podwórza z zabudowa- 
; niami. 
Gdy jaż wszystko było uprzątnięte i wy- 
; wiezione, cele opróżnione, takowe z kolei wszy* 
( stkie pozamykano i opieczętowano. Nim zaś opu- 
| kcili klasztor, biedni zakonnicy musieli siedzieć 
| pod murem klasztornym aż do późnej nocy, 
: skoro wszystko już było zamknięte, drżący od 
głodu i chłodu, gdyż od rana nie byli przyjęli 
aadnego posiłku, a dsień był pochmarny i zimny. 
Smutay to był widok! Siedzieli i czekali, z bre- 
wiarzem w ręku, gotowi do podróży. Pobożni 
ladzie, zalani łzami, całowali ręce, nogi i su- 
knie dobrodziejów swoich. , 
Tymczasem wypsdło delegatom obejrzeć i 
własność „kościelną i zakrystię. Idą tedy koryta” 
których strażnik sapadą cofnął. Wchodzą tedy 
z poza wielkiego ołtarza, aż tu spostrzegają pod 
chórem zastęp niewiast, dzieci i mężczyzn, mo 
dlących się na kolanach. Na widok czerwenych 
kołnierzy i szabli, nie wiedząc, co się stanie z 
umiłowanem miejscem pielgrzymki, czy przypad- 
kiem kościół całkiem zamkniętym nie zostanie, 
wybuchają głośnym płaczem i padają krsyżem 
rozńcieleni. Natychmiast p. Gierman żąda, aby 
strażnik ten motłoch niepotrzebny  rozpędsił. 
Niestety, tej czynności dopełnia sam ks. dziekan 
K.. który, sprzeniewierzając się dłagiemu życia, 
| pełnemu cnoty kapłańskiej, od pewnego czasu 
| daje smutny przykład lękliwości wielkiej wobec 
rządu i przychlebiania się władzom. Otóż i dziś 
pospieszył wyręczyć strażaka, a wyjąwszy klucze 
z drzwi kościelnych, wywijając i dzwoniąc niemi 
| ze słowami: „wynośta się, precz stąd!* — po- 
I 


wyganiał lud spłakany i zatrzasnąwszy drzwi, 

zamknął je na klucz. Ozwał się z poza drzwi 

głośny lament wypędzonych. Przystąpiono wtedy 
ł do oglądania i spisywania kościelnych aparatów 
j! rzeczy, W tem ks. dziekan oświadczył dele- 
.gowanym, iż na obrazie Pana Jezusa są drogo- 
; cenne wota, które również zapisać należy. 
; Po tej ostatniej czynności udali się wreszcie 
| arzędnicy do kancelarji gminnej, opodal od kla- 
; aatoru położonej, dla spisania długiego protokoła, 


! na którym wezwani z pod murów klasztornych 
SE OEL a PRL EEEE 


a ES 


XLVII. 
Między rodziną. 

W gabinecie Colombey 'a, gdzie przed dwu- 
dziesta laty hr. de Vitray z powrotem z la Ro- 
che Morgst, odwidził przyjaciela, odbyła się gzu- 
pełnie innego rodzaju sceng 

i Radca aamknął się w ponurem osłupienin, 


jak piorinem rażony, nia mogąc zebrać myśli 
razem. 


Prześladowało 


A go widmo tej djabelakiej isto- 
ty, co jak zły dach przyczepiła się do niego 
„w kościele, aby ma przypomnieć dawno zapo- 
; Mmana przeszłość, zasypać trującym sarkazmem, 
stanąć na drodze jego szczęścia i powodzenia, 
pokazać mu  piekielną zasadzkę, w którą go 
wtrącił i zniknąć niepostrzeżenie. 

W uszach słyszał jeszcze dźwięk jego gło- 
su, mówiącego: — Patrz pan! A nie przypo- 
mina sobie kochany pan mojej osoby ?... Piotr 
Brecheux |.. maleńki Piotrub z la Sanvagórel... 
do usługi szanownege pana... 

Albo : 

— Przyrzekłem, ża się kiedyś zobaczymy ! 
Dotrzymałem słowa l... 

O, teraz doskonale sobie przypomniał małe- 
go Piotra i całą scenę, z nim odbytą na bulwa- 
rze Kapncyńskim. 

Był dla niego okrutnym, bes litości, a teraz 
ten chłopski syn mścił się na nim. 

Był w swoim prawie| 

Mógł rzeczywiście trynmfować. Sidła były 
tak dobre, że ofiara nie mogła się s nich wydo- 
stać, a z nią honor i spokój rodziny i te istoty, 
które kochał jedynie i których los zdolnym był 
go wzruszyć. 

Stracone biedne jego dziecię, stracone bez- 
powrotnie ! 

! Z ufnością oddała serce pieknema młodzień- 
cowi, kochała go, była jego żoną w obec Boga 
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oraz towary futrzane i ugustki zimowe. 
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zakonnicy podpisać się musieli. Po tem wszy- 
stkiem trzej delegaci, pp. Sokołow, (łierman i 
ka. Kędzierski odjechali do Opoczna, zostawiając 
zakonników pod strażą urzędnika policyjnego, 
który ich miał odstawić na godziaę 1. w nocy 
na dworzec kolejowy w Opocznie. Wtem zaszedł 
powós państwa Skorkowskich z Wielkowoli i ga- 
wiózł tam biednych zakonników na „ostatnią 
wieczorze“ na pożegnanie ze swymi dobrodzie- 
jami, którzy ta ongi sprowadzili ich poprzedni- 
ków lat temu dwieście trzy. Dziwnym losem 
wtedy Kazimiers Sarjusz Skorkowski czterech 
przyjmował zakonników, aby pobożną rozpocząć 
fandację. Później bywało ich w tym klasztorze 
do 40, tu bowiem był nowicjat i studja zakonu. 
Gakcie zacna i pobożna rodzina Skorkowskich. . 
żyje jaż tylko zacna matrona, Urszula z hr. 
Morstinów Skorkowska s córkami, osierocona po 
utracie męża i synów.. I ostatnie z Sarjuszów 
Skorkowskich — pożegnały ostatnich Bernar- 
dynów! . (Czas). 


Zmienność cesarza Wilhelma. 


Birżewyja Wiedomosti mówią w artykule 
wstępnym o dwa wystąpieniach casarza Wilhel- 
ma, mianowicie O przemówienia w Bremie w ro- 
esnicę Śmierci ojca, cesarza Fryderyka, i o sło- 
żeniu w imieniu cesarza wieńca na trumnie Mac- 
Mahons. 

W przemówieniu bremeńskim nie masz ani 
słówka o Wilhelmie I, ani też o jego najbliś- 
szym doradcy księciu "Bismarcku. Jest to wyra- 
śne dążenie do zmniejszenia zasług b. kancle- 
rsa. W każdym razie jest to sprawa domowa 
Niemiec i wspominamy o tym epizodzie tylko 
dlatego, że widzimy nowy dowód, jak niepra- 
wdopodobnemi są pegłoski o możliwości porosu- 
mienia pomiędzy władcą Niemiec a księciem 
Bismarckiem. 

Natomisat nie jest pozbawioną interesu mię- 
dsynarodomego manifestacja, s jaką ces. Wil- 
helm wystąpił w Paryżu Niezależnie od depe- 
szy do posła przy rzeczypospolitej, cesarz posłał 
wieniec na trumnę Mac-Mahona. 

W efektownej tej manifestacji, która wazak- 
że nie wywołała sympatycznych komentarzy 
w prasie paryskiej i była całkowicie sagłaszoną 
wylewem uczuć z okasji aroczystości francuszo- 
rosyjskich, ziepedobna nie dopatrzeć się cech 
tego porywczego i zdolnego do największych 
niespodzianek charakteru Cesarza, który zapra- 
szał jas aczonych francuskich do wzięcia udziału 
w międzynarodowej wystawie obrazów w Berli- 
nie. Ucseni francuscy byli na konferencji, lecz 
malarze odmówili udziału w wystawie. 

Dotąd porywy namiętnej natury cesarza 
Wiłkelma ograniczały się do sfery uczuć, slo 
nikt zaręczyć nie może, iż pewnego pięknego 
poranku, nie dowierzając aljantom i nie ufając 
w ich gotowość bojową, młody monarcha nie- 
miecki nia uczyni raptownego skoku w pelityce 
sagranicznej Niemiec. 


FAJSŁAWICE. 


Jesień — jesień... Żółkną trawy; 
Senne już nie parzy słonko. 

Nikłych obłoczków dziergany koronką 
Błękit zawiesza się szarawy. 
Nad polami — w górzo, w górze — 
Spokój, cisza na lazurze — 


A, ma „Ziemi, „bej, na dole s 
0d dział grzmotn głucha rzęży 
Fajsławickia pole. 


Stęka błoń — i gromy huczą; 

Z dymu kłębów rój wężyków błyska 
Broczą, broczą się ścierniska ; 

Wróg je zalał swej przemocy tnezą ! 
Ż:laznym wichrem orkan chrzęści — 

Ogniami zionie... 
A ty walcz, garstko, w żywota obronie, 
Gdy jedno gardło dziesięć dławi pięści ! 


Głnuśno spogląda nieba strop szarawy 
Na ubitych szereg długi ; 
Frupów lackich ławy — ławy. 
A krwi lackiej strugi — strugi.. 
Rotmistrz Niedświedski — zuch, wyga nad wygi — 
Ku niebn spojrzał w milczeniu głębokiem ; 
Potem — wzdłuż błoni chmurnem ptbiegł okiem, 
Kędy dragonów szalały pościgi 
Wargi zaciął sine — 
Zębami zgrzytnął, jak stal twarda zgrzyta — 
Szwadronu zliczy4 stopniałą drużynę — 
I buknął: „Mości Myksta!* 


*) Z nowego cyklu „Miatieży.* 


i ladzi, wierzyła w jego cnote i honor i nagle 
wiarę i miłość mieła utracić, bo chociaż jeszcze 
nie wiedziała wszystkiego, to biedny cjeiee drzał 
na samą myśl oświetlenia jej o prawdzie. 

Qa jeden wiedział teraz, kto jest ten cudzo- 
siemiec! Jak się przyznać do takiego syna, do 
dawno zapomnianego błęda, tak fatelnego w okró- 
tne oastępstwa? Co mówić i co robić dalej ? 


Napróżao usiłował wydostać się s otchłani, | 


w którą go wtrącił Piotr Brecheux. Ryczałt, jak 
lew, złapany w sidła, nis mogąc slę z nich wy- 
dobyć pomimo swej mocy. 


Wściekły był na swą bezsilność ; przeklinał | 


podłego gada, sprawcę tyla nieszczęść, tak bole- 
snych dla jego dumy. 

Cała jago przeszłość, wszystkie błędy i po- 
dłości niskia inatynkta stanęły nagle przed nim, 
jak smartwycbpowstałe trupy na cmentarzu w noc 
księżycową. Wədział je jasno. 

Naprzód płynęła Róża, kołysana wodą aż 
do morza, gdzie nasawsze zniknęła. 

Masiała go przekląć i wazczepić Bienawiść 
w serca dziecka, które było tu ebok, nie wiedząc 


imienia ojca 


Widsiał dalej rodziców Piotra zestarsałych | 


w jego słażbie, starą matkę: umierającą ze 
zmartwienia, zmuszoną Oopnóć'ć dawną strzeche, 
sie żyła, koch-ła i pracowała w biedzie usi- 
jąc naprawić zło, wyrządzona przes męża. 
Widział starego Brecheux, pastachem na 
obcych polach, mmierającego s nędzy i wstydn. 
I maleńkiego widział P.otresis, jak u oóg 
jego błagał kęsa chleba dla starych rodziców, 
w samian ufiarnjąc życie 8wcj?. 
Cv ma przeszkodziło wypełnić tak małe 
żądanie? Nic! A jednak odmówił bardo i bez 


litości wie. s 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


HEF" Krem 


1 zł, cielisto-różowy dla biondynek i uielisto-żółtawy dla ezatynek zł. 120 
sadna twarzy naturalną bkiałość i delikatność. Twarz dziubat i piegowata 
«oRtanię eqłkiew odświeżoną i odmłodsoną. 
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Skoozy porucznik. 
„Kroóset... Źle, kolego! 

Pułk w puch rozbity. Strzęp z niego — trup z niego. 
Pal czort piechury |... Padną — drudzy staną ; 
Lecz kawalerja | stracić by ją miano?! 
Ludzi, rynsztunku — kroćset — ciężka strata... 
Nie! — Brat niech ginie, by ocalić brata! 
Baczność |! — — Z szwadronu. co silne a zdrows, 
zał) zabierz — ja biorę połowę. 

My — do ataku. Wałem się położę — — 

Wy zaś — uchodźcie... Szczęść Boże !* 


»»EBoda, rotmistrza — dzielmy się co prędzej ; 
Obaśmy zdrowi — i silni — i tędzy ; 
Lecz Świętej Sprawie z ciebie więcej szkody ; 
Ty — stary wiarus; ja — rekrut, chłop młody. 
Wybacz... rozkazu spełnić więc nie mogę. 

Ja — w bój, ty — w drogę! ** 


„Oszalał młokos! Kto zgadnie, u djaska, 
Co-é czeka? A nuż marszałkowaka laska ?!.. 


A cóż ja?.. Siwiec, ot, rębajło stary. 
yj więc — służ Polsce. Dziadom czas na mary... 
Marsz !* 


pnPaść, rotmistrzu !** 
nCo się Acan szwęda? 
Słuchać !* 
ny Rotmistrzu...** 
„Milcz! Przy kim komenda? !* 
»nA więc — rozatrzelaj 1““ 
„Głnpoze!... Liczysz może 
Na traf szczęśliwy — zmiłowanie Boże? 
Furda|.. Jak mucha zginiesz — ty — i twoi.. 
A weźcie że £o, kto się Boga boi! 
Baczność! Marsz!! — — Kroćset — — 
Jak piorun w obłoku 
Huczał — klął — sapal... a rosę miał w oka. 


u 


Dział ryk — gwizd kul... Coraz bliżej 
Pościg się przewala chyży — 
Ci dwaj zaś, niemi, wśród strzałów kurzawy 
Milczą — wzrok w siebie zatopiwszy łzawy... 
I żaden druka nie przyjmie ofiary ; 
Młody — nie umknie, nie ustąpi — stary. 


A wróg nadpędza... 


„ęRotmistrzu — Bóg z nami. 
Tyś wódz — ja żołnierz. Opór mnie nie plami; 
Lecz jeśli'm winien, los winnego skarze. 
Cięznijmy węzły !** 

BBQ". 


E Ww boju gwarze 

Zimoo — "spokojnie — spiżowe te dneze 
Węzełki ciągną... Polscy dwaj Kurcjusze. 
I jękaął starzec... czoło skłonił blade: 
Młodzieniec zginie — skazan na zagłacę... 
„„Błogoaław, ojcze...** 

Dziad rozwarł ramicna — 
Przytulił druha... a druh ten tuż — skona... 
Lodowe usta przytknął mu do skroni: 
„Idź w Imię Boże — chroń nas od pogoni.. 
I pieró przy piersi, dłoń przy dłoni Polina 
W uścisk się spletli — gorący — ostatni .. 
Głos grzmi komendy — krótki — przytłumiony. 
Szwadron w dwa równe rozpadł się plutony. 
Jeden — ku borom w cwał ruszył z kopyta; 


Nad nim rotmistrza migotała kita. 

Drugi — przedómiertną wyszeptał medlitwę... 
Skinął porucznik — i rzucił się w bitwę. 
„W skok! — Do ataku I — Hara! 


noa Znikli w dymie. 


Polska Twoje imię. 
Aureli Urbański. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fuadacii imlonla 
4aściaszki 


Straceńców Ziemio 1... | 


Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 29 października 

Teatr hr. Skarbka: O gods. 3'/, popoł : „Za- 
bobon Gzyli Krakowiacy i Górale*, opera narodowa 
w 3 aktach a 7 odsłonach Kamińskiego. Wieczór o 
godz 7.: „Flirt“, komedja w 4 aktach Michała Ba- 
łuckiego. 

Z życia towarzyskiego. W dniu 22. bm. o'bzł 
się w kościele św. Aleksantra w Warszawie ślnb 
panny Marji Krasnodębskiej, córki śp. Kazi- 
mierza Krasnodębskiego i Teresy z Zambrzyckich, z 
p Zenonem Pelezarem, lekarcem z Krakowa. sy- 
nem śp. Wojciesha Pelerara i Wandy a Myczko- 
wskich. 

Nekroiogja. Dnia 4. bm. zma è w Lincu Adolf 
Skrzeszewski heba Jastrzębiea, pansjonowany 
major jeneralnego sztabu i starszy inspektor kolei 
węgierskich — Dnia 26 bm. w Mogilanach zmarł 
ks. Włudysław Reinfus, tamiejszy wikarjusz, w 
38 roku Życia. Anteni Pałkowski, kapitan, 
komendant garnizonowego domu transportowego, zmarł 
w Krakowie w 58 roku życia. — Ks. Aleksander 
Radzikiewicz, gr kat. proboszcz w Szołomy:, 
radca konsystorjalny i dziekan bobrecki, zmarł w 65 
| roku życia, a 43 kapłaństwa. 

h Kalendarz. Niedziela (29.): Nariysa b Wsohéd 
i sioźce o polsint 6 minut 47, zschód o godziaie 4 
| minut 88. 

Kalend rybacki. W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież ratów samoa i Sa: 
miey. Złowione ryby muszą mieć przapieaną miarę 
' Dla sportu wędkoweso pora jeszcze bardzo dobra 


Do czego może doprowadzić zaciekłość nie- 
których piśmideł lwowskich przeciwko wszv:tkiemu, 
co prawe i nezciwe, dowodem Świeży paszkwil prze 
ciw teatrowi, zamieszczony najpierw w jakiemś pi 
somku  prewincjonalnem, a powtórzony następnie z 
przeróżnemi „od siebie“ dodatkami, w tutejszym 
! Przeglądsie i "Kurjerse Lwowskim. 


Swój swego znajdzie w korou makn — po 
wiada przysłowie. * 
Nie dziwi więc nas byrajmniej ów sojusz 


tych, którzy z całą bezczelnością stanęli po stronie 
najcięższego naszego wrcga, gdy szło o los gnębie- 
pych naszych braci w Poznańskiem, z tymi, którzy 
wywiesiwszy dziś sztandar snarchizmu, rzucają się, 
' jak wściekli na wszystko, co nam drogie i święta. 
Movglibyśmy snadno wykazać i udowodnić, jak 
; % jednej strony kłamliwe i wręcz oszczercze są ich 
. napaści, a jak z drugiej wstrętne i małodoszne są 
powody, ka temu ich skłania:ące. Lecz za wiele 
| vezynilibyśzay tym panom zaszczytu  wdając się z 
, Dmi w jakąkolwiek polemikę. 
Dla tego też w zupełności pochwalamy krok dyre- 
' koji teatru lwowskiego, która w dobrze zrozumianym 


orjentaln; j biały, W 


ERD E SRO A , 


jedyny środek odświeżający płeć: 


DZIENNIK POLSK! s dnia 29. Paździęrnika 1898.. 


i własnym i sceny, jej pieczy powierzonej, interesie, 
| zmuszoną była do wystosowania do redakcji Prze- 
i gladu następującego pisma: 
Lwów, 29. października 1893, 
Wielmożny Panie 
Redaktorze ! 
| Od pewnego czasu pojawiają się w pismie Wiel- 
możnego Pana Redaktora artykuły o teatrze lwowsk:m, 
| które, tak pod względem treści, jak i formy, prze: 
kraczają wszelkie granice, jakie zakreśla najszerzej 
nawet pojęta krytyka. 

Gdy wycieczki te mogłyby ostatecznie podkcpać 
nawet byt instytucji, na której czele stoję, zmuszony 
jestem w poczucin ciążącego na mnie obowiązku, sta- 
nąć w jej obronie. Jakkolwiek zaś podzielam w zu- 
pełności zdanie Wielmożnego Pana Redaktora, we 

wozorajszym Przeglądzie zamieszczone: „iż karty 
wolnego wstępu, udzielane, redakcjom nie są kuba 
nem za chwalenie wszystkiego“, to z drug:ej strony 
nie wolno mi wpuszczać do sali teatralnej tych 
wszystkich, którzy z dobrze mi znanych, czysto 080- 
bistej natury powodów, zamiast scenę narodową opieką 
swą i staraniem otaczać, wręcz na jaj zgubę działwją. 

Nie chciałaby również dyrekcja teatru polskiego 
we Lwowie narażać nadal Członków Redakcji Prze- 
glądu na ciągłą nieprzyjemność przypatrywania się 
tym wszystkim „okropieństwom*, jakie na scenie się 
dzieją, i dlatego mam zaszczyt zawiadomić Wielmo- 
żuego Pana Redaktora, iż udzielone Redakcji Prge- 
glądu bilety wolnego wstępu s dniem dzisiejszym 
A 

Z poważaniem 
Mieczysław Schmitt. 
Jek daleko zaś sięga bezczelność tych pism, 
na dowód przytoczymy tylko maleńki ustęp z pomie- 
nionego paszkwilu, Ww którym szanowne te 
redakcje pism niby polskich wyrażają 
się 0 personala teatru polskiego, jak 
następuje: 

„Ktoś znający dobre stosunki lwowskiego tea- 
tru utrzymywał nawet dowcipnie, że indy- 
widna, które w dzień przepasane powrozem podpie- 
rają Ściany budynku pocztowego i czyhają na odnie- 
sienie komas pakunku, przeobraż:ją się wieczorem 
w arystokratycznych dżentelmenów i ubrane we 
fraki, z szapoklakiem w ręku, pojawiają się nagle 
w eleganckich salonach i budaarach. Nie dziwnego 
więc, Że znalazłszy się w sferze, o którą się nigdy 
uawet rękawem swej odartej bluzy nie otarli, ludzie 
z sobą zrobić i zachowują się 

Te same przymioty posiadają 
których sztywna postawa czyni je 
obwieszonych świecideł- 


ci nie wiedzą, co 
wprost niemożliwie. 
także chórzyatki, 
podobnemi do manekinów, 
kami za oknem sklepowem". 
I to się nazywa w przekcnaniu tych panów 
„popieraniem geeny polskiej...“ Wstyd i hańba... 
W tej samej sprawie pisze Gazeta Narodowa: 
„Dokąd dążymy? Bierzemy za świadków wszy- 
stkih naszych czytelników, że w sprawach lwo- 
wskiego teatru zajmujemy stanowisko zupełnie bez- 
stronne, wstrzymując się zarówno od wszelkich prze- 
sadnych pochwał, jak i od namiętnej krytyki. Inaczej 
posiępują dwa dzienniki lwowskie, a mianowicie 
Kurjer Lwowski i Przegląd, które mimo, że nie 
azczędzą sobie nawzajem najdosadniejszych komple- 
mentów, przecież w sbrawie lwowskiego teatru podały 
sobie ręce i walkę przeciw tej instytucji prowadzą 
z całą zaoiekłością. Jak długo krytyka pism tych 
starała się przynajmniej mieć pewien pozór objekty- 
wności, cak długo milczeliśmy, gdy ¿toli obecnie 
artykuły Kurjera Lwowskiego, przedrukowane przez 
Prsegląd, noszą na sobie cechę zwykłej napaści 
uliesnej, gdy wozoraj.na przykład organ Landerbanku 


podał z oałą lubościa pdowcip“ jakiegoś idjoty, że 
jail zaałisa E Zuuret, Gzynającó poa kos 


na odniesienie pakunku grają wieczór w teatrze“, 
przeto zabieramy głos, by wyrazić nasze oburzenie 
za sposó walki dyktowanej prywatą, a mogącej tea- 
trowi zadać stanowczą klęskę. Nie zamierzamy by: 
najmniej bronić dyrekcji teatru, gdyż jesteśmy tego 
głębokiego przekonania, że chęci jej są najlepsze i 
że wszelkie braki wynikają z niemożności zaradzenia 
takowym. Ale co jej zarzucają dwaj recenzenci 
Kurjera Lwowskiego i organu Lóindexbanku. że 
ubyły siły z naszej sceny, prawda, ależ czy dyrekcja 
temu winna, że p. Kwieciński chciał być samoistuym 
dyrektorem, a panna Pysznik wyszła za mąż bez po- 
zwolenia obu redakoyj ? 

Dlaczego natomiast ze złą wiarą zamilczają, że 
przybyli Stemiaszkowie, Rnszkowski, Tra;szo, Feld- 
man itd. Rzucili się teraz na operę. Ależ dyrekcja, 
chcąc na wystawie mieć dobrą operę polską, musi 
teraz po kolei przygotowywać śpiewaczki i śpiewaków 
polskich, ażeby na lato zebrać dobrą całość. Pisać o 
subwencji na operę, to także perfidia, gdyż dyrekcja 
ma dać 30 przedstawień dobrych i wtedy jej wypła- 
cają subwencję. Ale teraz jest okres przygotowawczy, 
dopiero Śpiewaczki, które zeszłego roku już śpiewały 
i teraz. debiutują, gdyż przew Jež przy fortepianie tru: 
dno ocenić głos, śpiew i Erę. Przyznajcie się vano- 
wie, jak z całą chęcią obr-ucalibyście błotem dyrekcję, 
gdyby tym polskim artystom, którzy są, nie dano 
sposcbności wypróbowania swych sił Nie mając co 
piesć na -dramat który Pol reżyserią Ż lwowski=go 
gra nieraz koncertowo, rzne li s'ę na operstkę. Ależ 
był temu winien, że p Ridwan coraz starsza, a p. 
Skalski Śpiewać i W nis może? Ale jakaby była 
walka przeciw dyrekcji, gdyby tych artystów prre- 
nicata w dobrze zasłuż0Dy stan spoczynku? Tego ro- 
dzaju zaraniy nie są krytyką ale poprostu napeścią | 
— nie pomagają eocenie; ale dążą do jej upadku. nie | 
gą dyktowane chęcią naprawy złego, ale osobistą nie- | 
chęcią. Dlatego zaprotestowslismy w imieniu uczciwej | 
prasy, przeciw temu systemowi walki, A bezstronni | 
w krytyce będateżny krok w krok ćleizić za tymi, | 
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którzy z foteln recenaenia rzuneją strząjy rewol* erowa ; 
w imię dobra sztnki zolskiej !* 

Spłata pożyczki krajowej Z r. 1885. 
pomiuamy, Że Wydział kra,owy W Wykonsniu Qaan- 
sowego programu Sejmu, wypowiedział na termin 1. 
listopada br. całą 41/,0/, pożyczkę krajową z r 1885, 
wskutek czego oprocentowanie tej pożyczki od piwyż 


Pry: 


szego terminu ustaje. 

Własciciele tych obligacyj mają je przeto przed- 
łożyś do wypłaty kasie pożyczek krajowych w Wy: 
dziale krajowym od d. 1 listopada br. począwszy. 

Obligi wiokulowane muszą być zaopatrzone zə- 
zwolenies na duwinkulację. wydanem przez tę wła- 
dzę która winkulację zarządziła. 

Ze „Skały.“ Walue zgromadzenie kat. stow. 
„Skala“, odbydzie się d. 29 bm. o godz. 4. popoł, 
w sali stowarzyszenia przy ul. Mickiewicza i. 28 

Mianowania. Namiestnik zamianowa! oficjała 
rachunkowego namiestnictwa Mieczysława Bylczyń- 
skiego rewident*m, asystenta «achunkowego namiestni- 
ctwa Dzonizezo Sterna ufcjałem i praktykanta ra- 
chunkowego nawiestnictwa Bolesława  Serafińskiego 
„systentem w departamencie rachunkowym  galicyj- 
skiego namiestni: twa. 

Odznaczenia. Minister wyznań i oświecenia na- 
dał tytuł „dyrektorów“ kierującym nauczycielom 
ezkót ludowych, a to: Michałowi Meklerowi w Jaro- 
słuwiu, Janowi Kesman;wi w alópym AT Marci 
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MAGNOLIN A 


aeiia sucha, szorstka i zag pod 
wpływom Magneliny staje się miękką i delikatną. Miagnelina usuwa 
esorweoność nosa i wegry- Cera tego znakomitego środka 1 :} KO et, 


ZZ O Z a A AAAA 


nowi Głiwie w Tarnopolu i Grzegorzowi Nowickiemu 
w Stanisławowie. 


Zakład wychowawczy dziewcząt św. Heleny 
we Lwowie. Dobroczynny ten zakład, który mieścił 
się dotąd przy ul. Sakramentek 1. 7, został w bie- 
żącym roku znaczrie powiększonym i rozwiniętym. 
Stało się to w skutek nabycia. dlań nowej obszernej 
realności (przeszło 3 morgi obszaru) pizy nl. Jano- 
wskiej 1 42, gdzie też zakład ten już od 15. 
września 1893 r. rzeczywiście się mieści. 

Zakład ten ma na oelu wychowanie dziewczat 
(panienek) tak w nauce przedmiotów szkolnych, jak 
i w kierunkn moralnym. Stąd też elewki pobierają 
w zakładzie naukę, podobnie jak w 4 klasach ludo- 
wych, a po ukońcceniu tychże, w miarę woli rodzi- 
ców, lub opiekunów, oraz w miarę zdolności samych 
dziewcząt kształci je zakład dalej w robotach rę- 
cznych: w szycia tak bisłem, jak i na maszynie, 
w hafcie, krawieczyźwie, tudzież w rozlicznych posłu 
gach domowych, w zakres prac niewieścich wchodzą 
cych, jak w praniu, prasowaniu, gotowaniu itp, Tej 
stronie praktycznej wychowania dziewcząt, zakład 
poświęca baczną uwagę. Również przyjmuje zakład 
ten, zosiający pod kierunkiem SS. Felicjanek, 
na utrzymanie elswki, uczęsz'zające do szkół publi- 
oznych i to tak te, które ukończyły szkołę w zakła- 
dzie, jak i te która ukończyły ją gdzienasiej, a które 
pragną do dalszych klas uczęsz%żać we Lwowie. Nad 
jednemi, jak i drugiemi zakład roztacza | troskliw 
opiekę i obowiązuje się ją rozciągać nad niemi aż do 
uzończenia nauk. 

Wyżej wymieniony zakład posiada fnndusz Śp 
księżnej Karoliny Lubomirskiej, nieodżałowanej pro- 
tektorki i dobrodziejki zakładu św Heleny, na uttzy- 
manie pewnej liczby sierót — po za tem przyjmuje 
zakład dzieci płatne od lat 6 zacząwszy i wyżej. 
W bieżącym zaś roku, z powodu wspomnianego roz- 
szerzenia zakładu, może przyjąć jeszcze 
nek na wychowanie i opiekę, 

Rodzice i opiekunowie, pragnący mieć swe dzieci 
w tym zakładzie, raczą odnieść się wprost do 
przełożonej zakładu ze Zgromadzenia SS. Feliej ja- 
nek we Lwowie (ul. Janowska 1. 42.). 


Nowa stacja telegrafu. W Liszkach i Czerni- 
chowie, powiecie Krakowskim, otwarią została dnia 
dzisiejszego dla powszechnego użytku stacja telegrafu, 
połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą 
dzienną. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Onegdaj 
po południu i wieczór mieliśmy pogodę, 
rano padał deszcz nieznaczny. 

Na dziś zapowiada siacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, o średniej prędkości 6 mjsek.; Średnia 
ten:peratura doby pozostanie około ~} 8*0., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a wzgiędna wilgotność 
powietrza około 75 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 27. paź 
dziernika zachorowało na cholerę azjatycką w Galicji: 

W powiecie kołomyjskim : W Kołomyi jedna osoba. 

W powiecie sanockim: W Posadzie Górnej jedna 
osoba, w Rymanuowie dwie osoby. 

W powiecia stanisławowskim: W  Pacykowie | 
dwie osoby, w Mykietyńcach jedna osoba. 

Wyzdrowiały: W powiecie kołomyjskim : W Ko- 
łomyi cztery osoby. 

W powiecie sanockim: W Rymanowie dwie osoby. 

W powiecie stanisławowskim: W  Pacykowie 
dwie osoby, w Zagwoździn jedna osoba, w Uzinie 
trzy osoby. 

Zmarła : 
mnie jedna osoba. 

W powiecie stanisławowskim : 
jedna osoba. 

Duiu 49. patia. pozostawało w lacząniu ogółem 
trzydzieści siem osób chorych na cholerę, w dniu 27. 
b m przybył siedm, wyzdrowiało dwanaście osób, 
zmarły dwie osoby, pozostaje zatem w leczeniu trzy” 
dzieści jeden osób. 

Pedejrzane wypadki zdarzyły się w Ściance po 
wiatu buczackiego, w Smolnisy powiatu dobromil- 
skiego, w Hanusowcach powistu stan isławowskiego, 


Charakteryst; czny proces. W Hanowerze roz- 
patruje sąd od 24. października bin. bardzo brzydką 
sprawę przeciw kiikunastu szvlerom, lichwiarzom itp. 
wyzyskiwaczom słabości ludzkiej, Zaweżwano przeszło 
stu świadków, między którymi są przeważnie oficero: 
wie (od rangi janerał majora począwszy),  dziedzice, 
akadomicy, synowie dziedziców i wysokich urzędni- 


kilka panie- 


wczoraj 


ków. Niektórzy z podsądaych objażdżali całą Europe ! 
y z podsądny 4 PE, Myszug;, Gabryelem Górskim i Henrykiem Kowsl- 


(tylko w Rosji ich nie było widać), sby szukać ofiar 
swego ohydnego rsemiosła. Niektórzy z nich już po 
kilka lat siedzieli w więzieniach za oszukaństwo, 
krzy woprzysięstwo, lichwę i inne zbrodnie, a jednak 
ci Indzie — czemu się sędziowie niejednokrotnie dzi- 
wią -— zdołali dotrzeć do tak wysokich sfer towa 
rzyskich w pierwszorzędnych hotelach niemieckich i 
eurosejskich i kasynuch oficerskich. Jest też niezro- 
zumiełą rzeczą, jak oi ludzie przez cłogi szereg lat 
mogli bezkarnie prowadzić ten brzydki proceder. Pi- 
Btoa niemieckie twierdzą, że nie wszystkich zdołano 
wykryć szulerów i Że nie wszystkich wydobyto na 
jaw świaaków, których ci „induśtrie ritterzy*  oszu- 
kiwali. 

Z dotychczasowego rozpatrywania precesu oka 
zuje sę. ża szulerstwo ogromnie się w Niemczech 
rozszerzyło, a gorączka do grania w karty jest tak 
wielką, Że szulerzy, siojący obecnia przed sądem ha- 
nowerskim, nie potrzebowali sobie najmniejszej pracy 
zadawać w zwoływaniu graczy. Jedao słówko, zapo- 
wiadające przybycie „barons“, „komercienratha”, 
„bankiera“ itp., — któremi +0 fułazy wesi tytułami 
szulerzy się swoim wtajemniczonym nazywać kazali 
— wystarczyło, aby w pół godziny stawili się przy 
zielonym stoliku oficerowie, studenci i inni, aby odejść 
cd tego stolika bez grosza, zaułuźczi Ba s.0wo ho- 
nory, na weksle i jane obligacjy Te zobowiązawia 


| dochodziły prieraz do stu tysięcy murek, Ofiary exu- 
 lerów przegrywady wieziciern" 
i ua lchwiarski provean, 


sumy, zaciąganc długi 
ubdiużauu, co tylko było mo- 
! Zna. Zamiast pieniędzy, dawali lichwiarze i szulerzy 
swym dłużnikom losy łoteryjne: saski, brunówickie, 
hamburskie, a nieraz już takie, które dawno straciły 
walor. Ojcowie płacili za synów ogromne przegrane 
sumy, dużo z tych ofiar potraciło stanowiska, karjery 
i porujnowało się zupełuie. 


„Niejeden ze świadków — tak mówi jedno z kon- 
serwatywnych pisu — będzie mnsiał rozstać się 2e 
swoja karjerą, niejeden wyniesie się za granicę, jeżeli 
nie schwyci za pistolet, nie mogąt znieść tego upo- 
korzenia, jakiego doznał prze» wydobycie na jaw rze- 
Cy, kompromitujących go. Niejedua jeszuze rodzina 
zostanie zupełnie zrujnowaną, gdzie ojciec, lub mae 
tka. ratując honor syna, płacili za niego długi szu- 
lecskie. * 

Z towarzystwa prawniczego. W piątek dnia 
27. b, m. wydział towarzystwa prawniczego, skła- 
dał życzenia swemu prezesowi dr. Tohorznickiemu. 

Zastępca prezesa p. dr. Till przemówił: Czci- 
godny Panie! Dowiedziawszy się o wysokiem odzna 
czeniu, jakie Ci udzielić raczył panująsy, pospieaza” 
my złożyć Ci, imieniem towarzystwa prawniczego Z 
tego powodu szczara i z serca płynące gratulacje. 


wm mrm milka 0 


J. IANATOWICZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka |. 11. 
KRAKOW, Sukienvice 1. 30. — OZERNIOWOE, Rynek L 2, 
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: Koroną wieczoru był jednak kwartet Beethovena 


| wieczór o godzinie 7 po raz szósty 


Z TARO a O 
Jesteśmy przejęci uczuciem radości przedewszystkiem 
dla tego. ponieważ mając szczęśliwą sposobność po- 
znania bliżej Twoich przymiotów, odznaczenie to uwa- 
żamy jako ze wszech miar zasłużone i spra- 
wiedliwe. Snać zalety Twoje, które zjednały Ci 
szczerą sympatję i miłość między nami w ciaśniej- 
szym zakrasie działalności towarzystwa prawniczego, 
Twoje zdolności, energja, wyrozumiałość i żelazna 
nieustraszona wytrwałość w pracy na każdem polu, 
gdziekolwiek przychodzi Ci ją rczwinąć, znalazły 
słuszne uznanie na szerszem polu Twojej urz, ¡dowej ` 
działalności w zakresie sądownictwa. To też nie dla 
konwenansu lub dopeźnienia ceremonji przybyliśmy 
tu i składamy gratulacje, lecz dla tego, że mamy 
poczncie, iż gdybyśmy rozporządzali podobnem od 
znaczeniem, tobyśmy Ci czcigodny prezesie, byli ju! 
dawno dla Twoich zasług ofiarowali. Racz przyjąc 
oraz życzenie nasze dalszego równego powodzenia** 
na wszystkich polach Twojej działalności dla chwały | 
swojej i pożytku społecieństwa naszego. 

P. prezes podziękował w nprzejmych słowach 
za złożone mu życzenia zaznaczając, że czuje się 
szczęśliwym, iż znajduje się w gronie członków To- 
warzystwa prawniczego, z którego odczytów i poga- 
danek wiele skorzystzł i w których z prawdziwą 
przyjemnością bierze udział. 

ońcu wyrasił życzenie pracowania nadal w 
Towarzystwie o tak pięknych aslach naukowych. 
Ze stacji ratunkowej. Z pośród nader licznych 
wypadków, które wydarzyły się w dniu onegdajszym 
do 13. godz. 7 nocy, podajemy: 1. O godz. kwa- 
drans na 3. po poładoin zawezwano pogotowie na 
ul. Batorego fdo robotnika Antoniego Huńki, który 
został odurzony gazem. Po przybyciu na miejsce, 
zastano go bezprzytommego, dającego słabe oznaki 
życia i dopiero po użyciu energicznych środków, 
w stanie polepszonjm odstawiono go do szpitala. 
Przytem nadmienić musimy, iż kapralowi policyj- 
nemu, znajdującemn się na miejscu, chcącomu do- 
nieśó natychmiast o waszłym wypadku telefonicznie, 
przez co i pomoc le.arska w tak groźnym wypadka 
zostałyby przyspieszoną, Sai telefonu w spesób 
nie zbyt delikatny. 2. O godz. 750 wieczór przy- 
wiózł żołnierz policyjny dwunastoletniego chłopaka 
Czesława Machalskiego, syna montera przy wodo" 
ciągach, przejechanego przez tramwaj na ul. Grode- 
oklej. Skonstatowano ranę dartą szerokości dłoni na 
całem podudziu nogi lewej, a sięgającą powyżej 
stawu kolanowego, który również był otwarty. Na 
nodze prawej odniósł silną kontuzję. Po odpowiedniem 
zaopatrzeniu odstawiono go do szpitala, 8. O godz. 
11. w nocy zgłosił się Czesław Spolski, sarobnik 
murarski, zamieszkały na ul. Kochanowskiego l. 47, 
z kilku ranami na głowie, które otrzymał od swych 
kolegów przy zabawie w szynku, znajdującym się 
przy tejże ulicy. 4. O godz. */,12. w południe 
zgłosił się murarz Jurkiewiaz Walentyn 2 i üu- 
czouą na guzłe kości oiemieniowej, długą na 3 otm. 
Oprócz tego Znajdowały się liczne rany na czole. 
Rany te zadała mu kamieniem jego narz68Z0na. 
ENZO OSAD 

Składki. Na fundację imienia Tadensza Kościuszki 
nadesł ł p. Marjan Janicki w Sieniawie z dcehodu krę- 
gielni w ogrodzie aptekarskim 3 zł. 

Zamiast wieńca w dzień OŁ 
w. 


Alfre'a Ohan., artadaja na rac Tow. 
wdów i sierót, 6 zł. M, T. i K. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


fepertoar teatralny. W teatrzę hr. Skarbka: 
w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Zabobon*, asyli „Krakowiacy i Górale“, opera naro- 
dowa w 3. nktach, a 7. odełonach Kamińskiego 
„Flirt“, kemedja 
w 4. aktach Michała Bałuckiego (z kaskurai Kurje- 
ra Warszawskiego), jutro w poniedziałek po raz 
pierwszy „Gniazdo rodzinne“ (Heimath), sztuka w 4. 
aktach Hermana Sudermann'a; we wtorek przedsta- 
wienie rozpocznię „Zięć pana Poirier“, komedja w 8. ` 
aktach E. Augier'a i J. Sandeau; gakończy „Rycer- 
akość wieśniacza", opera w 1. akcie Mascagni'ego. 
Z teatru W piątek na piątem przedętawieniu 
„Flirtu* zców był taatr rossprzedany. Publiczneść, 
zadowolona wielce, ciągłemi oklaskami darzyła 
stów, sa ich istotnie wyborną grę. „Flirt* olonsy 
się u nas tem samem, co i na innych scenach powo- 
dzeniem. 
Dzisiaj w sobotę odśpiewaną będzie jedna z naj: 

melodyjniejszych oper Donizettiego „Łucja s Lam- 
mermooru z panią Malinowską, pp. Alekcandrem 


skim. Partję Edgara zalicza p. Myszuga do swych 
popisowych krescyj scenicznych. 
Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie w pół 
do 4 d'n będzie opera narodowa Kamińskiego. p. t.: 
„Mabobou* czyli „Krakowiacy i Górale“, 
a wieczorem po raz szósty ulubiony „Flirt* Mi- 
chała Bałuckiego. j 
Na poniedziałek przygotowuje reżyserja wielce 
zajmującą nowość — a będzie nią Sudermana 
„Gniazdo rodzinne* (Heimat) grywane obecnie 
na wszystkich soenach z wialkiem powodzeniem i 
Koncert w kasynie miejskiem urządzony w piątek 
przez Tow. muzyczne, nal,żał pod względem progra- 
mu i wykonania do najudasniejszych produkcyj, ja- ‘ 
kie słyszoliśmy kiedykolwiek w jej jsl), | : 
Rozpoczął się polon"serm Maszynskiego na chór i 
damski z tow. fortepianu. Nowy ten utwor dyrygenta | 
warszawskiej „Lutni“, wykonany był cnagdaj nietyl- 
ko po raz pierwszy U nss, alo py raz pierwszy pu- 


blicznie. Wrażenie sprawił bardso cobre mimo bo p 
wium pewnego uadmiaru miazwykłych zwrotów har = : 
monicznych, polones posiada dużo eliarakteru sarma- . E, 
ckiego, okraszoneg® wdziękiem staroświeckiego mo- p 


nusta, a to właśnie 
hardzo wiele pirwabu. 
W dalszym ciągu Kkorcerta słyszeliśmy ładny 


s 
Prelud Romaszkana, pieśni Moniuszki í Kratsera, p. 
Kremeera, Serenudę na chór męzki z solem tenoro- "8 


wem, Schumana Balade (Schón Hedwig), wreszcie 
pękne mieszane chiy ‘Brahmsa (P:eśni Cygaáskie). a | 


zespoienie nadaje kompozycji 


B dar — utwór prawdziwie mistrzowski, a dosko- 
nale wykonany przez pp. Wolfsthala, Jackla, Słom- 
komskiego i Sladka. Wszyscy grali wybornie, a 23 
oklaski dziękował pierwszy skrzypek p. Wolfsthal, 
który poprzednie brał już zdzłał w wykonaniu kom- 
pozycji Romaszkana. Grą swoją miękką i sslachetną 
zachwycił p Wolfsthal wszystkich Pag ga” 
chwyci i publiczność Wiednia, gdzie d. 13, listo- 
pada koncertuje), 

Soła wokalne wykonane były bardzo ładnie przez 
pannę Bohuss i p. Lewickiego, dekl amował p Wy- 
socki, akompaniowali p Wszelaczyński i p, RE 4 
któremu ponadto należą się słowa uznania za urzą- 
dzenie onegdajszego wieczora. 


ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się, še centralny komitet 
przedwyborczy uchwalił na wczorajszem posie- 
dzeniu, oświadowyć się przeciw kandza P. 

Ee = 
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C EaD TORÓW A BACK 
wsziąó można wyobrażonie. jeki duch panuje 
w Sajmie galicyjskim. Obawa przed Rosją. 
o której mówił hr. Stadnicki, P l 
mocarstws takiego, jak Austeja, które cieszy się 
konstytucją, równouprawnioniem obywateli itd. — 
czego wszystkiego w Rosji nie ma. Jeżeli obawa 
ta jest uzasadnioną, to chyba dlatego, że w sze- 
rotich warstwach ladności nie umieją jeszcze 
ccenić tysh dobrodziejstw. Trzeba więc oświecić 
te warstwy, a wtedy obce wpływy nie znzjdą 


:anins na posła do rady państwa 
AE Sokal: Żółkiew-Rawa. Uchwała ta po- 
wsiętą sostała jednomyślnie, jakkolwiek komitat 
nanał, iś na ten ras Rusin s tego okręgu wy” 


brany być powinien. 


Przesilenie wewnętrzne w Amici R 
cechę ostrą, ale nie ustąpiło wcale. 5WIA ectwemi 


c ] ją żakie codziennie 
jego trwania są liczne echa, isby i w łamach 


|.  roslegają się w kurytarzach z , już dla siebie grantga. 
i AEO. s gabinetū, po rozwiązanin | Jaż dla siebie gr! ę +3 
gk Po dymie AAE sesji parlamentar- | Mowca i E ło taniu arczi trać Md 
PY... T y sawieassy pomysł w tym kierunku. jedną wadę. jedna: Nike Pewaa| 3 dl Bu- 
k jeko A efemerydą, jak inne; jednę reformy wyborczej. Nai orzystniejszera bad E h 
obe i ta wies iyzaprzeczoną wyżczość : najwię: | inów by POR liosok Sloi a tnieć. Mo- 
ma nad pioj odobieństwo i pod łsgodną formą, warunkach nia daje się on uraeczy wistałóś -. om 
rp Po skatek. Przez zamknięcie sesji | WCA fłosować satem będzie xa ŚM będcle, bo 
jaaleko -- zak WR dzie 20 wszelkie przedło rządowam o ile takowe rozszersonem 9% HK. r 
|  spadsją 3 E ad reforma - mako iii Tak więc | do bezpośrednich wyborów s gmin * (aa wii 
j sonia, ęc 1 refor A cofnięciu pros | posłów a Galicji. -A 
krok ten równałby się form j dsikiaj. 
j jekta, bez jsgo następstw formalnych, to jest Dalsza rozprawa 


Wiedeń 28.. pażdziernika. o obecnem poło 
żenin pariamentarnem obiegają tutaj najdziwa- 
ozniejsse pogłoski. Prasa każdego dnia przyno- 
si goras oryginalniejsze wiadomości. 
~ W dzisiejszym artykule wstępnym N. fr. 
Presse — jakkolwiek z wielkiemi ogródkami — 
konstatuja misnowicie koalicję trzech wielkich 
stronnictw. 

Deutsche Zig; jest natomiast dalekto ostro: 
śnieiszą Nie wierzy ona w koalicję traech stron- 
nictw i uwsża ją za fintę, sa-pomocą której hr 


f isji cał abinetu lab rozwiązania izby. 
i R. eneo Ea następstwa pozostałyby : 
naprzód rekonstrakoja gabinetu, a następnie za- 
jęci się sprawą reformy wyberczej, tym razem 
jaż na serjo. 
Urlop hr. Kalnoky'ego nie b daio EBT aio]. 
kojnym. Mącą mu go saras # A Tik 
| kiego rodzaju pogłoski, = mia faotone. a 
Sdn rowadasja Wyjazd minisira w zwią: 
Mp 2 przosileniem wewnętrznem, w Pa- 


| zek (jaki?) m q zagraniczną. W szczególności Taeffe ustawę o landwerze chce przeprowadzić, 
dna, dzienniki paryskie, że br. Kalnoky ma | co ma się jednak zdaniem Deutsche Zig nie uda. 


Fremdenblatt konstatuje, ze żródła wrze- 
komo kompetentnego, wiadomość, be zbliżenie się 
między trzema wielkiemi klubami, jest jaż ato- 
rowane, a to na podstawie oświadczeń, w ros- 
prawie nad reformą wyborczą złożonych. Kilka 
ustępów poniżej jednakże konstatuje natomiast 
Fremd. te jak mau ze sfer polskich denossa. w Ko- 
la polskiem nia toczyła się żadna dotąd dysku: 
sja ani co do postępowamia Koła wobec rozpraw 
nad ustawami wyjątkowemi, ani też nad planem 


mieć we Włoszech bardzo ważne spotkanie dy- 
plomatyczne. Pisma francuskie są na tyle ostro- 

|| śne, że przyzneją się do nieówiadomości, s kim 
się hr. Kalaoky ma spotkać. 


że królowa Wiktorja te- 


Z Rsyma donoszą, Husmbertowi podię- 


legraficznie wyrasiła królowi bert: 
koala za „owo przyjęcie, jakie flotę an- 

ielską spotkało wo Włoszech, jakoteś za do- 
Body sympatji, do których powód dał zgon am- 


basadora Viviana. zbliżenia się do obu innych stronnictw wielkich. 
I ? : A: Wiedeń 28. października, Słychać, że z po- ! 
Qzarnogórski komisarz, wysłazy dla wzięcia czatkiem przyssłcgo tygodnia nie będsie przez 


ndsiału w turecko czarnogórskiej komisji regala 
| eji granic, został napadnięty w drodze przez 
| tłam Albańczyków, którzy obsypali ge gradem i 
strsałów. Tylko szybką ucieczką w las zdołał Budapeszt 28 paźdsioróike. Według donie 
napadnięty uratować swe życie. sień, jakie Pesżi Naplo otrzymał z Wiednia, ma 


| Z Paryża donoszą, że rząd francuski uchwalił nastąpić rekonstrukcja gabinetu, a to w ten spo 


3 dai posiedzeń isby posłów i wtedy mają Chiu- 
metzky, Hohenwart i Jaworski udać się do Bada- 
peszłą. ' 


| wydelegować dwóch dsc tag: do | Dsieraik «ten osondkaju, 44 a a REA | 
$ Bornemonth, aby sbadali Korneljnsza Herss, | btakiemn. Tasten ie a Śp: 
(| esy nie może być przes trybanał sądowy w Bo- 


storstwa zatrzymał, tekę zań spraw wawnętrz 
nych komu ianemn oddał. Pod tym jednak wa: 
runkiem hr. Taaffe pozostać nia chce i dla tego 
utworzenie novego gabinetu ma być hr. Hohen- 
wartowi peraczona, a mienowicie Plener ma ze 
sta ministrem skarbu — ministrem se% spraw 
wewnętrznych jeden z osłonków klnhu Hohen- 
warta, nienalażący do arystokrasji, a to de. 
Kathrein (wiceprezydont izby posłów). i 
Ze sfer politycznych dowiaduje się wiedeż: 

ski korespondent Pesti Napla, te w samej rze 
ozy coś podobnego proponowano, że jednak hr. 
Hohenwartowi dotychczas uie poruczono atworze- 
nia nowego gabinetu, ale lada dzień uelaży się 
spodziewać powołania hr. Hohenwarta do cesa 
rza do Budaposstn. 


Wiedeń 28. października. Cała polityka par: 
lamentarna skoncentrowaną została obecnie w 
kaloarach, gdnie obiegają o obecnej sytuacji naj: 
różnorodniejsge pagto” rA G 5 

Najbordsiei prawdpodobtą jest wiekó, $0 w 
skutek telegraficznej prośby o dymisją, którą 
cały gabinet wysłał no cesarza do Budapesztu 
I solidarnie przy-niej obstaje, powrócił „dziś ce- 
garz do Wiednia. pe 

Jutro Gdbądzie się posiedzenia rady korony. 
Śłycnać, że cesarz powołał do siebie pp. Ja 
worskiego, Hohanwarta | Chiumotzky'eg0. 

O składzie nowego gabinetu kursują różne 


Glekawe pogłecki, których jednakowoż na serjo 
brać nie mena. d 


Rozstrzygniącie ostateczne w tej niepewnej 
sytuacji, powiimo nastąpić w ciągu obecnej pa:i- 
zy pariameniarnej, t. | najdalej de przyszłego 
piątku. 

Wiedeń 28 października.  Dyimisja całego 
gabinetu ma być fuktem dokonanym. 

Wiedeń 28. paździurnik:. (Z ieby posłów ) 
Dsisiejsza debata nad przedłożeniem cząóówamn 
o reformie ordynacji wyborczej, uie zdołaza za 
intoresować dzpntowanych. To taż chwalaia: boło 
w izbie zaladwie kilkadziesiocia poałów. 

Przemawizli vp. Geenman i Merger, 


fe kt kk Reef Bede RIC: AR | 
Ë August Sche!!enberg i Syn 
4 


Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. l. # 
Założony w soku 185% uł 


4 kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościov. 3, *7 
lasy. waluty itd. 1860 1-24 
Ą > PROMESY na 307, losy »ustrj. Zaksadu kred, ziemsk. II. em. do cią: 


É gnieniu 6. Lisioprda b. r. po zł. 1°75, wraz z stemplem na 39/, losy tegoż p 
akładn I. em. do ciągnienia 16 Listopada b r. po zł. 1-50 wraz z stemplem. 


Zlecenia s prowincji sałatwia się jak najtaniej odwrotną pocs!ą. ih 
t Lód 


EG 4 AE j a ; w 
PA ów ye | "> r 
p — 7 ——| 0804; 


wstreet wydany Francji. 


Nacselnictwo partji liberalnej dementuje wia: 
domość e fuzji s grapą progrosistów Pirooaa- 
naca. Projekt fasyjny rozbił się także skutkiem 
rusofilakich skłonności liberałów, podczas gdy 
Piroezanac, jak wiadomo, sympatysuje s trój- 
przymierzem. 


p RGG e = 
, Rada państwa. 
Telegramy „Dzien. Polskiego. *) 

Wiedoń 28. patio ornika. (Z isby posłów). 
Na wcsorajszem posiedzenia p. Patta dowo- 
dsił potrzeby reprezentacji, wybranej przez to- 
warzystwa zawodowe _ (Berufsgenossenschaften), 
czy to rękodzielnicze, ozy też według prxedło- 
Kenia raądowego sałożyć się mające rolnicze. 

P. Pesehka (włożciania s liberalnego stron- 
mictwa) zwalczał przedłóżenie rządowe, które— 
adaciem jego — zamiast chłopów, sprowadzi do 
| Gjgby socjalistów, jako reprezentantów włościań- 
stwa. ; 
P. Kaisi domagał się powszechnego gloso- 

wania w. najszorszem znaczeniu. 
P. Krsepek (włościanic) widzi w przed- 
łożenin zamach na stan włościański. 
„Romańczuk wyraża radość, A, rząd 
| wdstąpił od miepolitycznego programa, ry »a- 
Pawi adsiot. Widocznie dąśności ludów są silniej. 
sro Od samiarów rządów. Wszystkie stronnictwa 
nsnają konieczność reformy wybor:zo}. 


p 


4 


4. 
ctmt. zł, 6 


vie "| szo powy w A 


D wów 


ASTMY I KATARY 


F UN się przes nżycie Rurek i prosskn tak zwanych 


MIGATEU R ESPIC 

ZA B. — — . 
"W Paryżu: sprzedaż hurtowa J.i Espic,ui St-Lazaro "20. śwaLwswło: w aptekach 
PP.Mikolasona,Ruokera i wewłorskiegożw Krakowie :waptekach PP. Wiszniewskiego i Redykm, 
Wymaagé podpisu jak obok na haxdej rurce.— Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r, Hors Ooncoara. 


ny i kiiimk=wy od et. 85—1% 


m 


okao zł. 1:30, 160, 250, 3'-, 4 


od zł. 650, 8-50—13— 


a r 


€) + |€3-€3 EFESE słoty ot. 85—1-20. - 
Nowości z konfekcji damskiej: 
Materje wełniane i jedwabna 


À na suknie damskie 
w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


Magazyn S£chayerów 


we Lwewie, ul. Karola Ludwika l 3. 


uł. 120, 150, 3: 
od 1 zł. nylej, 
czarne, barwne i białe. 
peczkami i zarękawkami. 


4 


Wszelkie 


{ 


wstydem jest dla : 


sób, ża mtworzony zostania gabinat koalicyjny. | 


q gni 50, 245/168 zł. 10 50, 286]190 zł. 155, jt 
„|darskie 260145 ctm. zł, 20, Ż40Ji60 zł. 295, 290/190 zł. 3:50, 220/140 zł. 2':50—4-50. 
SP Dryn Peruskich dywanów salonowych 

wielki wybór dywanów każeieinych i ołtaracwy-h, jakotcż dywanów ścienrych przed i nad łóżk 

w. Chodaik holsuderaki et. 28, 35, 40—50, mauilia ct, 45—75, jntowy et. 25 35, wełnia- 

0. — Cu: dmk kokosowy na schody i korytarza. 

> tuniso”e portjery 95 ct, marokańskie zł. 12), rensisansowe 

m tle z (rcnzlami zł 3-40—470, tkaae portjery szenetowy sł. 3.75, firanki odpasowxną 

; kolorowe w «leganskim wykończeniu od sł. 225 wyżej. 

i stoły, garniturów, kołder i koców 1 gar itur. składający si 
9%50, IR > 1%0, 3— 350— 10: -. 


JLI Qddztał Ciedaikó 


IV. Oddzirł Firumex i 

zł. 2:6), modne żeheranowe na grad 
*-—, 18, story białe, kromo- a i 

F. Oddział Kap na łóżka i 

ka i jednej na stół (buret) od zł 550, T30, 9 
3:80, 4:50 i wyżej. Koce Jagerowskie zł. 3'80, 5:50 i wyżej, 
ngo zł. 5'80, nrkrycie dla służby od ał. 120 wyże 
FI. Oddztał Der na 


VILI Oddział dla towarów futrzazye 

« yŃaalskinowe* zł. 3 —, 250, 3 - , 
Wielki wybór boa, g-rmiturów dam:kich i dziecięce. ch 
WieiLi wybór got wych płaszezykć 


i A e | - zaj, - a 
| Telegramy „Dziennika Polskiego. 
Tulon 28. października. Carnot po prsy- 
bycia natychmiast udał się na pokład rosyj- 
skiego okrętu, gdzie przyjął go Avelane 
i Mohrenhbeim w otoczenin oficerów. Nastą- 
piło wspólna śniadanie w prefekturze marynar- 
skiej, Pray ogromnym natłoka widsów odbyło 
się poświęcenie okrętu „Joisgaiberry“, prsyczem 
biskap w przemowie prosił Avalana, by zapo- 
wnił cara, że Francja modli się sa niego. 

Paryż 28. października. Pogrzeb Gouno- 
de odbył się z wielką okazałością w obecności 
w. książąt rosyjskich. 

Sofja 28. października. Woezoraj otwarto 
sesję scbranja orędziem ksiąkęcem, które kładzie 
nacisk na stały rozwój księstwa i wzrastanie 
jego powagi. 

Berlin 28. października. W skutku skanda- 
licznego procesu hanowerskiego, oesarz wydał 
ostra rozporządzenie przeciwko szilerca w armji. 

Wiedeń 28. października. Wiceprezydent apelacji 
Tehorsnieki otrzymał krzyż kawzlerski orderu 
Leopołda. Delegat namiestniciwa w Krakowie Las- 
kowski otrzymał tytuł radca dworu. ; 

Wieweń 28. paźdz. Wczoraj vo zamknięciu giełdy 
poładn, notowano 3 kredyty 3834-75. węg. kredyty 408-L0 ; 
anglosy —=—; laenderbanki 24630; sztacbany 30312; 
lombardy 103775; elbethale 237:50; tytoniowe ——; 
alpiny 50:60; renta majowa 9675; węg. złota 116'15; 
rz. koronowa 93:57; ausir. koronowa 96*— ; losy tureckie 
4310; uniony — —. 

Berlin 27. paźdz Giełda wozorajiśe, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kura wiedeński t. zw. Wiener Parităt). Kre- 
dyty 19%:90 (3343 ); lombardy 41 60 (10365); węg. renta 
złota 93 — (46 41); ruble 213-50 ( 32 33). 

Frankfurt 3%. paźdz. Giełda wósorajsza wis- 
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane CyiTY oznaczają 

orównawczy kurs wiedąństi). Kredyty 267-r (33449); 


mem IZA WZOROWA m | PA TEAC A AT 


a. wa 


ombardy —*— sda rəala węg. złota —— (——); 
koronowa — — (—'—-). 
Potok Złoty 28. października. Antoni Ko- 


kciesza hr. Golejews ki, poseł na Sejm krajo- 
| wy, dyrektor Towarzystwa kuedytowego siem- 
| skiego, urodzony wr. 1819 zmarł dzisiaj. Pogrzeb 
| odbędzie się w Harysymowie 31. bm. rano. 

Wiedeń 28. października. Cesars popołudniu 
przyjedzie tu dziś z Pesztu, a w poniedziałek 
rano wróci do Pesztu, 

Rzym 28. paśdsiernika, "Tymesasowy kiero- 
wnik ambasady angielskiej był wcseraj u mini- 
stra spraw zagranicsnych Brina i słożył mu 
imieniem królowej angielskiej, tądzież ministra 
Rosebetry'ego, serdeczne podziękowanie sa ob- 
jawy sympatji, okazane Arglji z powodu śmierc; 
jej ambasadora w Bsymie, lorda Viviana. 

Londyn 28. października. Słandard pisze: 
„Najdonioślejszym  skutkiam dotychczasowym 
przyjaźci francusko-rosyjskiej jest przywrócenie 
równowagi między mocarstwami lądu europej- 
skiego. Wprawdzie Niemcy podczas swojej nie- 
aprsaczonej przewagi militarnej nie robiła x 
niej użytku niegodnego, wszelako może to do- 
brza, ża się wielce sbliżono do równowagi kon- 
tynentalnej. Anglja stoi na boku, ale jak dotych- 
ogas, tak i nadal będzie ona wpływem swoim s 
pewnością popierać tych, którzy pragoą pokoja, 
przeciw tym, którzyby niegodziwie go naru- 
287 EIS, 28. paśdziernika. Na cześć oficerów 
eskadry angielskiej dał wczoraj książę Genui 
obiad na pokładzie pancernika „Lepanto“. — 
Podczas obiadu wniósł książę toast na cześć 
królowej Wiktorji i marynarki angielskiej, admi- 
rał Seymour zak odpowiedział toastem na cześć 
króla Hamberta i marynarki wioskiej. 

Wiaczorem odbyło się przyjęcie w klabie 
marynarakim. 

"Jutro odpływa eskadra angielska do Gti- 


braltern. 


Tooc o WIERY OGAE WGGĘ [WW M 

- Przyjechali do Lwowa. 

dnia 25 paźdaernika 1893 r. y 

HOTEL ZORZA. B. Hubloka z Ożydowa. J. Zaleska 
ı Podolą ros. E. Glogierowa z Tarnopola. A Ssozurowski 
z Jarosławis. W. Wimmer = Niepołomic. H. Polko s Kra- 
kowa. W. Wolski z Schodmicy. 

HOPEL FRANCUSKI M, br Dzieduszycka ze Sam- 
bora. Dr F. Feuchtmann ze Stryja. I. Kisenstcia z Droho- 
oycza. KB. Frans z Lipska. E Fischel z Wiednia, I. Ke ler- 
matn | Kanczugi. I. Redlieki z Berna. 

HOTEL WIKTORIA  F. Gier z Wiednia. M Xorol 
ze Zókari. L. (łamaka z Przemyśla. J Margolin ze Stani: 


stawowa M Koewy H. Romorno z Wiednia. 


d| Wiedeński Magazyn 


nA u Louvre‘ 


we Lwswie, plac Kapitulny 3 


censch sę sprzedaje. 


32 [0 


p "rtjer . Elegan: is 


"— do 40. Obrusy ct, 88, 
j Kołdry wyszywane (watowane) 


konie, sł. 


szy damskich i dziecinuy h, stro, nych, jakoteż 


DZIENNIK POLSKI s dnia 29. Października 1808, 


ROEE OC EATE E 


gapr28%2 piniejszam do odwidsin rozlicznych działów 
a składu — w którym wszystko po zadziwiająco tanich 


Qdd:iał Dywanów Ciężkie trwałe, dywany eal nowe, w pięsaych, perskich i kwiatowych deseniach 20 /:46 
zł 4%—, 460/350 ctw. 34—35 zł. — Holenderskie dywany gospo. 


w różnych wielkościach, nakrycia na otemany, lambrekiny do 
a. 


z ronge sł, 8—, z atłasu wełnia- 
V20 i wyżej, nakrycie na sauie i koce podróżne ; Tigerfell-Imitation 


VII. Oddział Wyb.akowanó dywany, pojedyncze dywaniki przed łóżka, pojedyńcze ścienne dywaniki, po- 
jedyńcze kapy na łóżka i stoły, wysoctowane dywany, resztki rółnych chodnikók, srczególuie zalecenia godne 500 kap na 

309 ! ołder zł. 1-20—2*5) Dyweuików do pokojów dziecięcych, 130 sztuk zł, 2560—3—. | 

h, czapeczek, kołnierzy i boa, amerykańskie zarękawki 

bobrowy (nutria) 4-5 zł., czapki futrzene od 1 zł. wyżej, kcłni:rze 
, składających się z zarękawka, czapk:, kołnierza 

w watowanyeb, futrzanych i barankowy h z odpowiednemi eza. 


„IM. Odaział biazex wełaianych, jedwabnych, dla koncertu, teatru i wieczorków, bluzki trykotowe e 
wyzej, Matine, sziafroki 1 negiż<. Halki aT N PRA i jedwabne, (tupon). i 
X X. Oddział Konfekcji dzieciunej, watowaue i futrzane, a.kienzi i płaszczyki dziecinne, od 1 do 12 lat — 

apelusze i pończoszti dziecinne; rękawiązki dzieciune, bielizna dziecinna dla nowonarodzonych i dorosłych. 

XI. Oddział Modnych nape 
aksamitne i jedwabne towary, jukoteż wszystkie dodatki dla krawców i molaiarek. 

XII  ddęćał Parasole, deszczochrenmy męskie, i En-tout cas damskie, 
rowskiej wałniane rekawiczki i chustki. kapiszozy, ebustki koronkowe, €szarpy, wachlarze 

XH Oddział Ręzuwiczek męskich i damskich, glace, duńs 
męskie | damskia „Ringwrod*, wszelki wybór balowych rękawiczek we wszystkie 

XIV. Oddział osobny dla wysełek na prowincję. 

Cenuiki gratis i franco, 


ich i szwedzkich, jakoteż włócakowe rękawiczki 
h długościacn i kolorach. 


HOTEL EUROPEJSKI. Br. M. Czechowicz z Kańczu- 
gi. J. Preesen z Milatyna. J. Bernadiner z Wiednia. Oktaw 
Sala z Wysocka. W. Przybyłowski z Kosowa. M Feldicha- 
rek z Wiednia. ©. Fischer z Wiednia. J. Krynicki z Że- 
giestowa. J. Starzyński z Baranowa. J. Ludwiczek ze Stani- 
sławowa. J, Kolinek z Wiednia. Dr. J. Landesberg z Tar- 
nopola. Dr. A. Longe z Tarnopola. J. Mazewski z Oze- 
remchowa. 

HOTEL CENTRALNY, S. Wilkowicki z Poznania. 
M. Ruszczyński z Wielkopolsii. K. Skobielski z Warszawy. 
‘M. Muszyński z Wilna, N, B.bikiewicz z Królestwa Pol. 


Zakład wodolecznie :y 
MARIÓWEA 
koło Lwowa (poczta Lwów) 
otwarty przez całą zimę. 


Cena sd osoby za wszystko od zł. 3 do zł. 5 —: 
dziennie wedle pokoju — Dalsze osoby w tym samym 
numerze zmacznie taniej. 2156 1—3 


Jedynie słożone z liści i kwiatów Ziółka 


S. hr. Iżycki, K. Zubrzycki z Wołynia. W. Bendel z Chambarda rą pewnym środkiem na przeczy- 
Wiednia. ssczonia, przyjemnym w smaku, działającyym 
m | łagodnie, nie nużącym i nadającym się dla osób 

NADESŁANE delikatnych i wrażliwych. 


Używanie ich nie wymaga żadnych szczegól- 
nych ostrożności, nie smusss do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lab dyety. 

Jest to środek na przeczyszczenie najłstwiej- 
szy do zażycia i najprzyjemniejszy. 

We Lwowie w aptekach: PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Rackera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego ; w Krakowie w sptekach: PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Ksawery | Lniapia Budkowsy, 


w kursie przedkarnawałowym  teoretyczno - praktycznym 

wyuczają wszystkich tańców salonowych wraz z lausierem 
| i nowym walcem za 8 zł, 

Zapisy przyjmuje Bię eodziennie. Rynek 1. 12, I. piętro. 


Młoda Niemka, 
egzamicowana nauczycielka języka angielskiego i niemiee- 
kiego udziela lekcje, ulica Sykstuska 1. 64, parter. 


Do Massage i chorób kobiecych 
przyjmuje 2180 1-5 


dr. Zygmunt Ashkenazy 


ulica Chorążcsyzny l. 1l 
Ficia Reichówna 
Szymon Dische 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3, 
ku u | lkt 
arai d sf ak A el i ajdonładnieje 
szym kursie dzienny m. 


PROMES Y 


na 3, losy aaatr. Zakłada kred. ziem. 
IK. ewiaji 
t „po 1 zł. 50 at. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 6. listopada 1893. 
Głóy na wygrana 100.000 koron. 
3% lony austr. Zakładu kredyt. ziem. 
1. emisji 
po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 16. listopada 1893. 
Główna wygrana 90.000 koron 
węgierskie losy premjowe z roku 1870 
po 6 ał. wraz ze stemplem, 

(promesy na połówki tych ostatnich losów po 3 :ł. wraz 
ke stemplem). 


Ciągnienie 14. listopada 1893. 
Główua wygrana 300.000, względnie 
150.000 koron. 

TJprasza siọ o łaskawe wozesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu « y- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 

Pr.y zamówieniach z prowincji uprasza się o dożącze- 
nie 20 ct. na portorjam. 


Docent uuiwersytetu 


Dr. Gustaw Piotrowski 
powrócił s sagramicy i samiesskał przy nlicy 


| 


20320 Akademickiej l. 15, ord. od 3—5. 1—2 zarę czeni 
Najnowszy cennik | Drohobycz. Sambor. 
już wyszedł z s i Jon do dyspoż Bi Szanownej P. T. | ==== — "EW 
ozuości gratis i franko. s 
Z szacunkiem Med dr O Reinhold 
; ib © G U 
258) 1—1 Ladd Pe 38. lekarz-=dentysta 


Okuli sta 
Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asystent i lekarz na Klinice profesora Boryniekiawicze 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych ulicy Wałowej I, 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł, od 3. do 5. popol. 
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—? 


T a a 
Zmiana mieszkania. 


ür. A. Gońka 


lekarzgz-dentysta | 
mieszka okeonie przy ulicy Kepernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolsscha I. piętro. 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 5. popołudniu. 
[aoea e me e E e 


Zakład wodoleczniczy 
Dr. CHRAMCA 


w Zakopanem 
(ostatnia stacja kolei żelaenej Chabówka) 


otwarty całą zimę. 


Cens dzienńie od osoby ze wszystkiem 4 zł lub 5 zł. 
zależnie ed pokoju. 3:89 1—4 


Znen | października ndzielic rozpoczął 
lekcyj śpiewu solowego 
Jan Fuchs 


nczeń Lam pe rti'ego, były śpiewak oper w Diisseldorfe, 
ozymberdze Królewcu, Lubece it. d. 


Piac Marjaoti liczba 9, II. piętro. 
zmiana mieszkania. 


ut. Kazimierz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. (6. 


Jagiellońskiej l. 2, od 9 do 5. 2124 1— 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


em. demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stosuka i 
b. sekundarjnsz szpitala powszechnego w Wiedniu. 


| 

i 

| . 
| Miesska obecnie ulica Kopernika l 5, ordynuje 
| 

| 


| 
e i ordynuje jak dawniej prey ulicy 
| 


od 10—12 i od 2—5. 2128 1—4 


Z R S 
Utrudnione trawienie 


katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
s lais a iE A. jakoteż : 300 


z Kat ieni y tchawicy 


kaszel, chrypka, 
są to te choroby, w których 


nae pme ne 


woaa m 
CZAWA ALKALICZNA 


podłag orzeczeń powag lekarskich ze szczegól- 
nym skutkiem bywa stosowaną. 


Frzypominam, że depozytorami Wina Chaznsiag 


we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 
pie KROLOGJA. 


ŻAŁOBNE NAROŻEŃSTWO 
za duszę ś p. 


= ~ Seweryna Żurawskiego 

jako w pierwszą rocznioę śmierci odbędzie się dnia 
30. prździ rnika, o god.inie 8. w kościele ów. Anny, 
na która Żona i dzieci krewnych, przyjaciół i zoajo- 
msch zapraszają, 


MAGAZYN FUTER 
P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie. 


Przeniesiony został na ulicę Jagiellońską 
1. 12, do obszernego 1 według dzisiejszych wy- 
mogów urządzonege lokalu, i poleca się dalszym 
względem. 2057 1—5 


Piss My ESS TANEN 


S rr., Po dany SO! 
[A a Naamani N CZYJ: E 


Zbioru Majswego 1893. 
zupełnie świeży transport 


poleca 


RÓL BAŁŁABAN 


z dwóch kap ma łóż 
3 flanelowe zł. 3*—, 


futrzane, po (|. «e Lwowie. 
HERBATĘ KAWY 
i d. w worcezkton 43/, kilo Netto 
7 chifisko-rosyjską zł dz. >60n2 do każdej 8 acji poczto- 
j 1 kilo Congo a.s 1... 1-60 wej w kraju. 
p n»n Sucheng cesarski. . £—4aj, k. Ceylon gruboziaru. 10:80 
no» Familijnej. . . - . 3— średniej . 10:49 


k. 
” Cuba wyśmienita 10—— 
»n 
n 


f sony, welony, koronki, ws'ążki aie E do Bpizżi $ e Laquaira giuboz. 9:60 
mę a o» Imp.r saa. pF A ja” Motta arabska . 1080 
Bielizny męskiej i damskiej, jiga-- nm n Wysiewek własnych i*60| „ Jawa złota . . . 108) 
. aońezochy i spodniee, peor n Sprowadza. 130! „ „ Ceylon perłowa . 1080 


Łaskawc samówienia s prowincji uskuteceniam 


odwrotną pocztą. 1136 1— 
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HANDEL SUKNA 
pod firmą: 


"1 


LAT ISTNIEJAC 


a a ee e S 


E 


a 


ka 


i 


s 


Dy 


Bensdorp'a 


doskonałe, zdrowe i pożywne, 
do nabycia we wszystkieh handtach korzennnyen i delikatesów 
RESET) 


„Balłabanówka” | 


stara, czysta żytnia wódka 
w skutkach lepsza, anjin, prawdziwy keniak, 
p poleca 


KAROL BALLABAN 


we Lwowie. 2168 1—5 
ETAS 


Wwysortowanpcu 
uszkodzony ch 
EEN | - 


Karola Prz 


$ 
è 
¢ 


Korzystna lokacja i posada 
dla mężczyzny, lub kobiety 
inteligentnej. 

Za wypożyczenie 3.000 zł. w. a. 
spłacanych w ratach miesięcznych po 
E 300 zał. Ofarnje się 6°, i posadę przy- 


a (129019 metodzie leczania KS. KRBIDDA. jg) wy sce zr w 
Ą l i ) U, o j NE i omode! udzieli Wale. 
: rjam i ie, ulica 
Jedynym najpewniejssym środkiem przeciw epidemicznym cho- koporoika 28, w dka oc 
rebom jest ciepłe i sucho obuwie. wych między 3. i á. 3157 1—3 


S a E „2 


me 1. | 
Nowo o©tworzeny 


Handel papieru , przyborów szkolnych 
i towarów drobiazgowych pod firmą: 


Józef Łuszczycki 


we Lwowie, Rynek l. 29, w kamienicy 
dawniej Andriolego. | 
Pele: a wszelkie przybory do pisania, 
rysowania: malow 'nia. Rekwizyta szkolne, 
jako to: zerzyty, notatki, ołówki, pióra, 
torby szkolne, rzemyki, piórniki, atrar 
menty czarna i kolorowe, farby do malo- 
wania, tusze, pędzie i t p., oraz wszelkie 
potrzeby do azycia i haftu utrzymuje 
takowe w obfityn wyborze po cenach 
możliwie najniżscych 2177 1- 
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Módlingska fabryka obuwia 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12, 


poleca P. T. Publiczności 
sławne na cały świat i ze wszech stron uznane jako 
solidne i dobra obuwie 
po cenach zadziwiająco tanich i na podeszwie wyciśniętych. 
Poi gwarancją nieprzemakalne. 
Z Dalej 
jlzalosze gumowe 
in znakomity fabrykat po cenach vgromałe tamieh. 
Od:tawiony, lecz dobry towar i bes skazy, sprzedaje się o 30 
do 509/, poniżej cen normalnych. 
O liczne odwidziny prosi nejuprzejmiej jedyny właściciol 


Alfred Fränkel. 
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nlaedKapitulny 8 os os Ohgdników * 
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ym lwem 


x656 way skład nafty al. Sobieskiego | |. WE 


R. DITMA 


we LWOWIE, plac Marjacki 1. 9. 
otworzył dła wygody swoich p. t. odbiorców 


«= Filie Stali Dall -wa 


można 


peiler), 


ci compos. | 


paie należy 
iym 1 przy- 

flaszki z 
kotwicą” 
Bod Zlot 


Pra dre: === 


dymie 


ochronną inati n 
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Apłoka Richiera. 


jako prawdziwa — Centralny skład: § 


dostać w wielu Sptekach po 
cenie złr. 1.20,01 40 kr. za [f 
kę 


butelkę, Przy 


środek do nacieania, 


być bardzo si 
jmowað je 


Tinct. 


Szczepy owocowe, 
które już rodzą, wysokepienne w koro- 
nach. Gatu:ki wyborowe dla tutejszego 
klimata, 6 letnie. Jabłenie, gruszki, óli- 


IAA LDN 


LOU V RES we Lwówie. 


š% Najlepsza oliwa do lamp. WEE 


ma ul Trybunalska I. 10 pod „3 koronami“ wki 1 sztuka 50 ot, Czereśnie, wiśnie 
Ea i*sprzedaje tamże tak, jak w głównym skła dzić; bardao silne, piękne, 1 szt. te kr ct 


poezeccki wysekopienne, 1 
rzewiasty ngreBi, porzeczki, owec duży, 
białe, czerwone, ezarne, 1 B't. 25 ot, 
Agrest, nowe tuuki, owoce b. duży 
1 szt. 75et. Maliay mięszane, 12 szt. 1 zł. 
Drzewka ozdobne, wysokopienne. Głegi, 
1 szt. 15 et. W razie życzenia uprassa 
się o wczesne zamówienia. Wysyła za 
za ró że ogredów w Oluzy, 
poczta Kraków. E. Ukłański. 


Tylko 4 zł. 60 et. 


Strdot: Z MOWY Joan 


za silnego, grubego. niemal nie 
do zdarcia Loden, z ciepłą 
grubą podszewką, podług nsjuo- 


litr mafty salonewej podwójnie rafin. ZR et. 
1. 2. [U gaupędarakiej) a +4 9 
" .. ezpieczeńutwa R. Ditmara 80 ,, 
przy jednorazowym odbiorze lub przed- 
płacie 10 litrów — 3 centy na litrze, — 
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 


Opisi czyli 165 liter stosowny rabat. 
Bezpł.tna edstawa de domu od 5 litrów począwszy. 


Telefem 326. 


Na mie Szun. Publiczności zaprowadsi» 
tem hierher aA na nafig za okazaniem których 
wydawaną będzie nafta w skład :ch moich: uł. Sobie- 
skiego i Trybunalska. 


jp = 


SGM. dum op nnyo wzsfayup 


sag” Fija skin niy m. Terbunalsta 10. 72 


KUŁ'-rh faneiocwych, dywanów 
Do nsbvcia w shładziansiwieksgą 


—— |wszej mody, dobrze i trwele 

a| | sporządzony, 

OE — > a kołnierzem wykładanym i ogrzewa- 
suk lj ATES Se SAE ezem rąk, w kolorach: brązowym 
os S "EORNA = i szarym, jeduob3rwne. Surduty te SĄ 
ix i © | (44. ; zdumiewają-o tanio, sprzedaią się ma- 
= K>94 y : 4 ; sami i niechaj każdy czytelnik bie 
AE i w TEA oni.szka sobie je zamówić. Jako mia- 
S Š rę nsieży pořać dokładny obwód pl::- 
SE j t si i dlugość rękawów. Sprzedaje się 
` £ F 39 prócz tego po Sharm niskich ce- 
— 5 3 yy nach, bo tylko po zł. 2w a za pi- 
= ; „Cz SZC©ZOLAN EL . rę, kilka TE a a Lelki 
z; a 3 i zimowych, giubych, silnych, cie- 
Ta — Wódka Ise«j próby palona z $amego żyta w krajowej łych i porsydnia zrobionych. Rozsył- 
z 3 $ gorzelni w Dublanach, refinowana na sparatach kolamnowych des AC Klellezkaka: 
= WA w e. k u rz Sn =) zin, Wien, 1. Vieischnarkt 12/Dp. 
© P 3 a. D < A cl. H 

Op j* rafinerji spirytusu I fabryce wódzk polskich EEAS AP ER EEE > MADEJ A 
ać „EWSKIEGO 

s J.A BACZEWSKIEG 

= 

„ 4B o. i k. nadwornego dostawcy wa Lwowie. 
| € 9 Na składzie w 3 edmianach ce de siły. 

ZE Cena za butelką litrowa we fabryce] w aia 

Fe -namn u O n en 

A I Średnia zł 080 f sł. 095 


0, 
= > -ma 
me 77 l. Mocna zł. 100 | sł: 120 
is ; b © "HI Bardzo mocna bał. 130] sł. 1-40 (RR EK 
R ATEST. <E y 
az EN Do W:.go Pana J. A. Bacsewskiego =" 
a ; dwa łuściciel r fiLerji spirytusu 485 e. 
za ' cy Łałwornego, W ciela upiz. r Ji apiry ŚRI, 
kaj lm Sab SPT i fsbryki nód.k we Lwowie zażyć 
Q= Rs L. 35.058. x A = i y 
% sę Wielmożnego Pana z dnia 4. lipca '893 stwiordza 65] 
M m: sę ERE ze Wieluożny Pan zakusiłeś '1. 57 h ktoli- Karoli 
a% Wydaiat kraiowy, . 
s trów wódki z czystego żyta bea żadnych domieszek n3 Fabrykant Lel 
i-i suchym sledzie w krajowej gopraat AE 1.68 Hi an ketowych Piki w 
anji 1892/93 vypalonej i że ŻY'm wa *— oddaj obrych mydeł toaletowyc s 
S $ i: ine koło Lwowa dostawioną zostala. y i 
R- Czaonek Wydaiatu krajowego: Marszałek kr jawy w zastępstwie : Partumeryj. 
ski m p. Lwów 30. lipca 1893. Wercsscsyńskim. p. Główny skład: 
Brykczyński m p p 3 WIEDEŃ 


I. Wolizeile Nr. 8. 


THL j 


<” M 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


IIZ y tn i ó w k a 


Wydawca: Józeś Laskownicki. 


P> TRETER 


312) 


stracyj 
skad 


4 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 


Najbardziej © 


Melomy Odilon, art 
Pana Ernesta van 


lanie CGacao 


0 315 1—51 


Z wielkim komfortem urządzony 


ybylskiego 


we Lwowie, ulica Teatralna l. 12, vie à vis kościoła OO. Jezuitów 
(przechodnia kamienica niegdyś Andriolego) 
poleca : 


doskonałe wędliny i wyroby masarskie, jako też gorące i zimne prze*4ski, 
wreszcie PIWO li tyłko pilzneńskie, a porter prawdziwy angielski, Mary- 
naty, sery, kawior astrachański wyberne 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą 
PPPT PPr WW WWE W RPE WO 


2165 1—12 


Na dnis zaduszne! 


KI AMP UF, napełuiane łojew, oraz 
WIECE ntearymowe, paczka po 


26 i 30 ot. poleca 


fabryka mydeł i świec 


E.© I. Friedrichów 


w składzie przy ul. Krakowskiej 13. 
w fabryce pr y ul. Koralnickiej 8. 


Wysoką prowizję 


przy obrotności także stałą płacę 
płacimy A£Zemtoma z4 sprzodaż prawem 


dozwolonych losów na raty. 
Oferty d> 


Cukry deserowe 


| Najwyborniejsze 


które przes Szan, Odbiorców za naj- ! 


lepsze uznane zostały */, kilo mięsza- 
nych zł. 1°30. 


1, kilo Caeao proszkowane: 


w puszkach blaszanych zł. 150, 
Y, kilo Czekolady doskonałej: 
po 80, 90 et. i wyżej. 

1/, kilo u r a mięazan. 


et. 
polesa 1013 1—7 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika 
a Bea i] 


l. 3. 
MRTE. 


Nowo otwarte 
Chrześcijańskie 


DIOLU SYTZEŃAŻY GdZE! 


A. Qiszewskiego 
we Lwowie 
przy ulicy Kilińskiego, 2, 


(naprzeciw kawiarni Wiadeńskiej) 


poleca wosyst'i. cnasopisma ORTO- 
pejskie, codzienre i perjodyesne, któ- 
re nabywać możRa po cenach admini- 
nych (t. j wypisanych w nagłó 
am) Zamówiene Ga- 


odnośwych 


zety dostarcza się jak najwcześniej. 


Hotel Metropole 
we Lwowie, 

przy ulicy Pańskiej, I. 1 
Wspaniale urządzony, clektry- 
Cznie oświetlony,  saopatraony 
w wodociągi, COhY zniżone, służba 
szybks, pokoje z komfortem u- 
rządzone, dla podróżujących 20°/; 
opustu, nie liCZĄC serwisu, obałagi, 
ani światła elektrycznego. 


Handel koionjalny 


delikatesów, WiN. wódek, sprze- 

daż drzema opałowego i vęgli 

koksowych pruskich, Torf opa- 

łowy i mączsa torfowa do de 
sinfekeji, 

we Lwc wie, Ul. Czarneck ego 2. 


Restauracja ! pokoje do śniadań 
Piwo «ksportowe i okocimskie, 
abonament DA objady mies ęcznie 
od 12 zł. i wyżej. 
Wzglądom Sz. Publlezności poleca się 


2u4j_4 Jan Ważny. 


CERY 


r, o. k. arytystki testin nadwernego we Wiedniu. 
iB Bolto: piewaczki opery uadwornej we Wiedniu. 

Antoniny ińgor, © X. śpiewaczki opory aaa ornej we Wiedniu. 

k. uprz. teatru „eu der Wie 


ystki niemieckiego teatru ludowego we Wiedniu. 
Dyoka, c. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiednia I t. d. 


Cena puszki zł. 1-20, Puszka na pzóbę 30 et. Słoiki na próbę po 80 et. 
Rozsyłka za caliczką lub poprzedniem nadosłaniem należytości. 
De nabycia w wisiu porfumerjnek; deogaerjach i aptekach. 


Palmny artystki e. 


MH auptstńdt'sche 
Wechselstnuben - Gesellschuft 
Adler & Comp., Badapest. 511 


1—1 


Główny skład wędlin z Pokojami do śniadań $ 


| sowy ai wl IA! BAMARAARARARARA Rz. : 


+ 


>| 


aka a i 


| 


Aa i entat A || wywo sze aż 
RD DLA UTRZYMANIA 


Papier a fabryki czerlańskiej. 


40000 


DZIENNIK POLSKI ż dna 29 Puźdsiornika 1898 r: 


WALLACH i SY 


Zarząd dóbr Zameczek 


poczta Żółkiew, 


ma na sprzedaż częściowo 
2170 1-9 


atuar. siana. 


lab razem: 


EE mi 
Pierwsza KkonCESJOWAKNA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


MARJI MAREK 
przedtem Ludwik Marek. 


Zapisy rozpoczęły się d 1, września. 
Największy skład 


fortepianów i pianin. 
Najtańsza wypożyczalnia. 


1990 Lwów, Ryn:k 9. 1—14 


Koń (hucuł) 


do jednokonnej jazdy uzwyczajony, 
z kompletną uprzężą, oraz mały. 
ładny wózek są zaraz do nabycia 


po cenie bardzo vmiarkowan=j 


Bliższa wiadomość uł. Zamojskiego 
2179 1 2 


L 18. 


"TAN 
JARZYNA 


AJ Jubiler 1 złotnik 

«m we Lwowie, plac Mar jacki 
SHE. poleca swój bogato raopa- 
GER. tczony skład wyrobów jabi- 
ZA »rskich, złotysn i sro- 


brnych 


po najniższych 
cenach. 


Do ściegania wina, piwa ttp. 
|pipy, węże gumowe, kor- 
ki, maszynki do korko- 
wania, kapsle, korko- 


ciagi i t. p. 


poleca 


Alojzy Hübnor 


Lwów, Rynek |. 38. 


per AMY 
JANA RIEDLA 


LWOWIE 


> ERA 
wem 


poleea najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po ał. 1'05, 1-55, 2, 3:25, 250 i 8. 
Koszule : przodami pikowemi i fał. 
dzikami (nakładkami) po zł. %75 i R] 
Kkeszułe kolorowe, kretoiowe 
oxfortowe po at. 2:50 1 2*75.. 
“asule mocne po zł 1:65, 3, 
ozdobiona na wzór ukwałńskich pa 
zł. 3:40, 2:60 i 8. 
Koszmieo din chłopa? 
gł, lèo i 1:60, 
uslisomy dia Chłopa tw po 
55, 95 eti s. U10, 
Porkozalki z kotziorzami 60 w 


KALESONY 

po ct. 30, 2101.05, 1'16, 1:45, 1605, 1:80. 
BOŁNIERZK tuzin po zł. 2:40 i 3:80. 
MANEIETY tuzin po zł. & i 4:80. 
"HUBTKI płocjeune, tuzin po zł. 2:40. 
,AFTANIEM detrie od potu bawała. 

i siatkowa po ot. 60, 30 do za. 1°40, 
BIELIZNA letnia weto. prof. Jacgora 

apraedaję po ceunch fabrycznych. 


ERAWATY 
w nejtwiękkszym WYDONEO, 
"amówienia z prowizeji wykoaują 
ng „wisiaranniaj, 1090 1-17 
GRE" 


SKÓRY 


FETTPUDER| 


leganoki puder toaletowy 
ały, różowy, albo Żółt 
Chemioznie analizowany | oznane przez 


Pisma z uzaganiem od dam: 


Y» 


219 1—9 


Z drukarni „D 


Lwów — Rynek liczba 38 


2085 m 1—? 


poleca. sie. 


EO — z ERZE "maa 
| JEDYNIE RESTAURACJĄ 
NAFTUŁY .OEPFERA 
we Lwowłe, ulica Trybunalska l. 12, - 1008. 1-7 


od roku 1858 istniejąca, posiada w? skład najłenzzea 
PIWA OKOCIMSK'EGO z broaru Juro) Gdłna w URoSzszo 
które swą dobrocią wszelkie inue piwa Przewy:sz», jako też PIWA LWOW= 
SKIEGO x browaru Lilienfetda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
I piwo okacimskie kosztuje blorąc go domu 24 Cła; zas 
lwowski leżak marcowy 16 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania, Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne flaozki i il ue 
gorące i zimne przekąski śniudankowe. Sługom biorącym piwo do domu 
nas żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "TWĄ 


NSS” Wielki wybór win. %%w%y: 


JÓZEF KOMOROWSKI 


zegarmistrz; 
we Lwowie, pray nlicy Akademickiej |. 5, 
Polecą : 


a H 
Zegary penduł2v e, regulatory, S*lonowe, do jądalń, w najnowszych faso- 
nach. konsulkowe, budziki tylko w najlepszym gatunku PRAGA baaa 
nę, biurowe, kuchenne, kasarniżne, kieszonkowe, stofe srebrne, stalowe, 
niklowe, z ka]en*arzam!, zegarki spe”jalne do torów wyścigowych, roskopfy 
najnowsze, prawdziwe, z marką ochronną, Oraz łanenwawicy slote, srebrno, 

X tula double, w najnowszych fasoaach, sprzedaję najtaniej. 


$f Naprawy wykonuję z całą sumiennością, pod gwarancją i szybko. 


| Ch 


[STA -5Q 
| 1.500 sztuk der na konie 


«x 
4 


2112 1—4 


nadzwyczaj grubych, silnych, ciepłych, mocnych, prawie nia do rozdarcii 

130 otm. długich, 130 ctm. sierokich od pewnej "masy konkursowych Saki 

:ionych sprzedaje się po bajecznie tanich cenach, a mianowicia, jak długo 
zapas starezy oddaję : 


1 parę = 2 sztuk t sztukę 
DER NA KONIE | zuglelskich DER fiaklerskich 


ci emnoszarych z różnokolorową pysznalżóżtowłosyc ó wą szerok 
borłurą ża tylko zł, 3. ca R RAY W > 
Derki te, mogące być użyte jako kołdry, kosztowały przedtem jeszcze 

raz tyle. Ponieważ mały jest tylko zapas, a zamówienia przychodzą mas*- 
mi, jrzet» niech się spieszy każdy, kto chce sobie dobrą kołdrę kupić, 
e zrobić zamówienie. Zamówieuia uskuteczhia się tylko za pobraniem 
ab _ poprzedajem p ałaniem pianiedzy i należy adresować: Moritz 
Apfel; Wiem, 1. Fieisehmarkt LABp. 2354 1—1 


a 


OXXX XIXX 


SOCKXXA KIOO: 


aaa aaaaŘŘħõōõ 


A Zakład 1-go raędu 


Najispiej rshsmswana farbiarnia parawa, drakarnia | pralsla shomiczna, 
nagredzona pizez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1892 Ołomunieska 
wystawa brzemysłowo-rękodzielnieza 1 nagroda, ułoty medal 1892. 


ZYGMUNT FLUSS 


Skład : ul. Ferdynanda, Berno, telefon 4,0. Fabryka : Zeile 38, talefon 471. 


na pani tego rodzaju fabryka na Ozsechy, Morawę i Śląsk. Wssolkia 
rodzaje ubiorów męskich i damskich. bez prucia, z podszewką i watowani: m 
farbuje czyści chemięznie i odnawia. Nowość ? Żłoty ł srebrny druk: 
brokntow$. Nowość! Polecam takie moją najmodniejszą maszynową, 
chemiczną vralalę, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, unifermów 
wojskowych $ ursydniczych, toalet balowych i spacerowych, materji Ra 
meble, azalów, ehustók. kolorowych, k3p, obrusów, parasoli, wachlarzy ze 
rz ają piór, kr.watów, eto, Zakład do czyszczenia gobelinów, 
ywanów smyrneńsk'ch i brukselskich, według angiel. systemu, czyszczenie 
i farbowanie firanek, kotar, koronek. Specjalna farbiarnia mnteryj jedwa- 
bnych, kaszmiró x, pluszów, atłasu, wołay, pasmanteryj; materyj dəkoracyj- 
nych, na najpięknicjeza barwy. Filja we wazyatkich wiekszych miastach 
monarchii. — Filja dla Lwewa i okolicy: I. ig. Friod Salon mód 
plao Haligki 13; I II. ig. Fried „au Printemps“ ulioa ka 13. — Dla 
Krakowa I okolicy : Pani Wanda Herewiczewa, Sławkswska |. 21, |. p. 
(Biuro anonsów i. Ilorowitza, Czerniowce). 


EESEE| Wykonanie niezrównane. 
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życzy soble, ażeby s'anik leżał 


Każda dama " szykownie i bez fałdow. 
Tylka przez patent. reform. hafiki Fryma można to osiagnóć I 


Nujdonrśniejszy wynalazek w dziedzinie mondy- 


Stanik ze zwykłemi haftkami Stanik z bafikami reformow. Prynr'a 
po tylko 4 tygadniowem użyciu, |po przeszło 6 miesięcznen używaniu. 


AN Kł | 


TAA V AMY | s 
Szpary i fałdy są wszędzie, | Leży bez szpar I fałdów Jak nowy, 
Prym'a patentowane reform."haftkj 


niegną się i nie poddają, oraz nie otwierają się some od siebie, Stej 
andia bez aiadkadA dokładnie, dlate nierówne przyszywanie lab 
ukośne leżecie stanika jest niemożliwo, 

Dia sukień domiewych, do pramila lub roboczych 
właśnie d:a tego niezbędne. Pranie i prasowanie nie im nið 
szkodzi. Blanik wytrzymuje dwa razy taki długo i !eży dobrze 
mimo roboty i silnego poruszania się. Fed względena irwałości 
tańsze Od wszelkich innye ZAPIĘĆ, gdyż po z użyciu stanika, / 
mogą być odjęte i przyszyte do nowego. Każda onzczędna gospe. 
dymi nioch tedy kupi sobie za 20 centów i Przyszyję haftki 
te de starego stanika. Zdumieje się nad mom, gładkie 
ieżeniem stzmika. Przyszycie łatwe wedle apo80DU szyoia przypie” 
tego na każdej kartee. 

Do nabycia we wszystkich lepszych Randlach g 
i przyborów krawieckich. 


ziennika Polskiego*, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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LEONARD SOLECKI 
H : ndol towarów korzennych we Lwowie, B :torego, 2 
poleca dagu poleca najlepsze gatunki 
HERBATĘ): K A W Y 
zbioru majowego : E gł: „3 | wybarne w smaku I aromatyczne, 
iha kl. Congo '. . 160 -2% Ao | które rozsyła opłacone do kał- y < 
„  Souchorg czarna . 3— | 'AAoal drj stacji MDE 43], klgr. 3 
»  Melanga de London 3:— S E Ej Port od Unię aj, kl, — 90 
| „n  Kaysow osana . 4— | SFS ps ziarn. 9:50 - | —-96 
n mes herbacinno 1-30 | ŚL | Ceylon silon, io * iR 
n ysiewki z najlo- gass n » Prz. 10* 8 1-04 
i TER) n FZ 10°75 108 
pozych herbat . 160| 343E] s  , porł10%5 p 108 
g Na | Mocca arab. a. 10:35 „ 1:08 
SR > Jawa złota 1975 „ 1:08 f% 
, pakowania nie liczy się, 
2038 Zamówienia z prowincji wysyłam odwrotną pocztą, 1--? i 
JOQ GOQOXCNIOVOCNX J, 
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